
"Przemll"" - uprzejmie in/cJT-
171ujll'7Itll , że wodowanie sta tku 
mi, "PrzemIl iI" nasląpi nil' 
wczełnieJ, j ak w 1968169 T. T ak 
duie opóinlenle nlUlqpllo z po­
w odu zmianll h armonour omu 
(erm lnów dosta w , latków ze 
Stoczni Im. G. Dum/h'owa. w 
Warnie. Z chwilI! ro:,poczeda 
lIudowy . Iatku powrócimIl do 
lipr awlI k orelpondenCt/jnie. V l­
CZI/my $tJ'deczne pozdTowlenio. 
Zo d lJTektoro - H enruk Fal kle­
wIcz", 

Okazala się więc, te , pTalca 
nIe jełt przegTana i znowu Prze­
mllil może IIczl/c na . Iatek. Po­
s tanowi/Umil tl/m Tazem nie za­
łllpiat gTu tzek Ul popiele, d o-­
pingowani u elzlq do lego licz­
nI/mi gl o.aml, 

Kil ka dni t emu autor n ln iej­
s: ego a r lllkulu uda l sil' do 
Szczecin a, 01111 111m razem jut 
osob i§cie przepr owadzit Tozml)­
we w D y r ek cji P2M, w .pra· 

AKTUALNE SPRAWY 
"POLNE~" 

osiągnięć produkcyjnych ado­
dzieży 1inenoneJ w 1iaktado­
weJ organizacji ZMS i posta­
nowi la ufundować dla oiej 
n t.anda r . 

• PODZIAł.. FUNDUSZU ZAKŁADOWEGO ZMS-owcy w dowód wd1iiętl1i­
noścl :ta u:tnanie i wyróżnie­
nie podjęli dadatkowe zobo­
wiązania w postaci pracy w 
godzinach nadllclbowyeh. U­
zyskan c w Icn liposób urob­
ki prze1!naC'lone zostaną na 
budowę pomnika Centrum 
Zdrowia D:r.le(~ka w W a r sza-

• NOWE ZOBOWIĄZANIA l\oJł..ODZIE1;y 

• BRYGADY IM. V ZJAZDU 

ROTK A NOT ATK A pt. 

K "Statek " P rzem IliI", 
która uk aza la dl' 2 la­
la lelllU w "Now/nacJl 
Ruuow.klch." , wywo­
l a/II wh-ód mleukań­

ców nuzego milIsIlI ':lIwy od· 
tUlvięk. Do odd .. la!u r edak­
cji i aUlora nOlal ki zwra.cali iiI' 
po blitue inforrrntcJe hOTcerze, 
uczniot" ie ukól j rednich - 810-
Ulem, młOihi ludzie, klórym ma.­
rZJl dl' ł(l wód mar ynarza I da­
lekie podTó;!"e PO morzach i o­
ceanach. Ale nie I lI l ko oni. Wia­
tlomoU o projekcie nadania~ 
imienia "Przemułl" jednemu %I' 
da t ków Poliklej 2eglu(1i Mor ­
,kle; bItrd zo życzliw ie skamen­
low% ,tarue lłpol eczen.two. No 
~6ż, la k to bll wa - im dalej 
od m orza, tllm wiecej czu jemy 
do n iego ,enCum e'l tu, gdllż zna­
my go f /l l ka 2 fej d obrej i milej 
st r Qnll: kriq':ek I Tepo r ta%1I po­
dróżrlicZt/ch o'l'az mniej lub baT­
dziej d onecznuch u rlOpów nad 
BIlltykiem. 

wie lok il/wO inter eru;qceJ 
przemyślan, O oto k r ót k a Te/a­
c;a. ze .polkllnia z naczelnikiem 
wydzIa łu eklploatac;! Ilenrll­
klem F'al k i ewiczem j inspekto­
rem do spraw patronackich A­
damem WornVm: 

U kwietnia Konferencja 
SamOl"lądu Robotniczego Za­
kładów W ytwórmych Ele­
mentów Automatyki Puemy­
słowej " Polna" dokonała po­
działu f undUSZ LI zakładowego 
wy!:,ospodarowanego n. rok 
11167. WYDosił on 2.7 mln d i 
byl wyższy o 56 proc. od fun­
duSlu t roku poprzedniego. 
P onad 50 proc. kwoty pne­
l naClono na nagrody dla pra­
cowników; na budftwnlctw o 
micszkaniowe wyasygnowano 
25 proc. wysokośc i fundunu; 

na d~ia ła łność s po rtowo-tur y ­
styczllą - 15 proc" zas na 
d~ialalność SOcjalno- bytową 
- 4,4 proc. W pod7.1ale u ­
względniono takle pozycje, 
jak kolonie leln ie dla dlie­
ci pra cowników, pr-zytakla­
dowc ogródki działkowe , in­
\\estycje sportowe oraz wpla­
ta Da k onto budowy Pomnika 
Walk Rewolucyjnych w Rze­
stowie. 

w ie. 

• • 
Na wniosek Zarządu Za­

kładowego ZMS , Konfere n cja 
Samorządu Robotniczego 
ZWEA P na d a la 5 pf'liodują­
cym Brygadom Pracy SocJali­
s t y czneJ m Iano brygad "im . 
V Zjudu P ZPR ". - CZl{ .prawa wodowania. 

atatku " P r zemIlU" I patt'onatu 
nud nim posuneło się coł nie­
co~ naprzód w 1t08unku do zu­
pewllienlo, jakie Olrz llmalUmy 
: Wa~zej D YTekcji IV ubieglI/m 
roku? 

Koufercn (' Ja Samorządu 
Robotniczego dokonała ocen y D. 

Później pr z/Juedl bHłko dwu­
letni okr e' milczenia. \V międz ll ­
czasie wodowano m/s "Plock", 
mi. "Rzeszów", mi! "Jada", o­
,'Jtatnlo mI. " W arna" itd, Wie­
l u. en l u.;:ja.tów mor za pOIta· 
tv ilo jui krzviyk na p roJekcie, 
:;: ta lem co prawdo, ale cóż Im 
innego pozoSIalo, 

1'\1' sierpniu ubiegleuo Toku 'I'e­
_dllkcja tworzące(1o !ie wówcza, 
IlIuodnika ,.2l1cie P r zemll!kie" 
poalllnowi!o odgrzebat z zapom­
nienia łpTawę ~Iatku mI. 
.. Przemutl" , 2wr óclla się w tej 
,prllwic piscm'lle do D yrekcji 
P.olakleJ legluQi Mor.kie; IV 
Szczecinie. W k Tólce nadeula 
odpowledf tej trekl: " W odpo­
wiedzi no lid z dnlll 6 V JlI li r .. 
w ,pTawie budowy statku 

SpTawa je.1 nadal aktualnll. 
T ak .ię jednak -Z/ OŻII / O, że o­
t rzymaliśmy zalecenia floda~ w 
pier wszej kol ejno~ci wlldowa­
nllm d/a nu w Bulgnli ata l­
kom inne nozwlI. Np. w polo­
wie kwietn i a. br. jeden z serii 
Itatków, klóre buduJq dlo mu 
Bulgarz u otr Zllma ! nazwę "War­
na". P rzemIIiI będzie mu~lal 
jeuc:ze tTochę poczekat, mniej 
więcej d o prZllulego Toku. Har­
m01logrom Tealln cjl fialzcgo 
zamówlf'Jlla. w Stoczn i im. Q. 
Dumitrowa zodał bowiem roz­
ł ożony w czałje, nie z "afZej 
oczlIwiście w in" . Palik a 2 eg/u­
ga. Mor ska będzi e pa.mi,lot o 
.wyfll. zObowlqzalliu, ale równie: 
mieszkańcu P rzem,,!la niech ze 
.we) $tr 01lI1 zaczl14 się przl/go-
10Wl/Wat do r oli patr ona jednej 
z nauych jednolitek. 

- A może powiedzq Ponowie 
kilka aMw o Iym PTzllulym 
mIs .,PTzemll~I". 

- Będzie to . I atek IOW4TOWy 
o wUPoTno~d 1400 'on, do prze­
wożenia lowarów malaWI/ch j 
dr obnlcl/' Znajdzie fil' na nim 
rówIJid jedna kabina pasażer­
,ka. Gdzie będ~le plllwol~ T rud· 
no dzj' powied:iet, chyba 

(C iąg dalszy na str. 8) 

TAJ Y FR'O 
Chociaż wywiad nic-mj~ki pracował intensywnie. nje 

ustrze!:l sic w ielu pomyłek< I tak np. obliczył on. ŻI.' lIa 
początku wojny Armia Radziecka l iczyła" mln 7,olnlerzy. 
I!dy w TzeC1.ywistośc! było 5 mIli. Różnica duża! Jeden 
z hitlerowskich gellerał6w przyzna I po wojnic ... Llcz)!­
liśmy, ic Armia Czerwona d)'i:polluJc- 200 dywizJamI. 
a ona miała 3(",0 dywizjj". Podobnie było z danymi doty­
czącymi lotnictwa i wojsk pancernych . Hitler w rozmo­
wie z jednym z lIic-micckich dyplomotów powiedział: 

l. 
Na wschodnim froncie zmaj!;aly sic dwie armie~ radziec­

ka i niemiC1:ka, a w Ich cleniu toezy /a liic nie mniej za­
tarta walka wy wiad6w. RozpoczcilI. sic ona na długo przed 
dniem 22 ~ZIlrwca 194 1 roku. Spójrzmy jednak na takty, 

Po ujarzmieniu niemal calej Europy hitlerowskie Niem­
cy zae:r.~ ły marzyć o podboju i zwyclę:stwie nad Związ­
kiem Radzieckim. Stąd te';; już w stycz.niu 1940 foku. 
III Rzesza zRCZIlła interesować slo:: tym wsz)'i:tklm, C(l 

dzieje się: w ZwhlZku Radzieckim. Rolę Informatora S1!tab 
generalny Wehrmachtu zlecił I Oddziałowi Abwchry, 
k tóry był nięmieckim wy wiadem wojskowym. Jak zez",11 
na procesie boryrnberski m gen. Pickenbrug - .,Sztab 
Genera lny znacznie ro~zenył zak res zbierania wiado­
mosd o ZSRR. Zadania te były polączone z przygotowa­
niC-I7I wojny przec.iw ko Rosji", Chodziło g łównie o potell­
cjaJ wojskowy Kraju Rad i dyslokaCjo:: wojsk . Zobowlą-
7.ano r6wnież wywiad do organizowania na terenie ZSRR 
piĄtej kolumny, 

Z początkiem 1939 roku zbieraniem szpiegowskich wia­
domości o Związku Radzieckim zajmowało się: tylkO II nie­
mieckich placówek. w 1940 roku - aż 95. Te liczby są 
wymowne. Informacji zacz~to również szukał: poprtez ofi­
cJalne żródla , II m. in, dane uzyskiwallO w oparciu O dzia­
łalność handlu wewn~trznego. przemYS łu itp. 00 ce16w 
S'2.piegowskich wykorzystano równi('ż wiadomoścI. k tóre 
przekazywali Niemcy repatriowani z krajów nadbłl ltyc­
kich i Ukrainy. 

"Gdy wkroczyliśmy do Rosj!, oezeklwalem. 7.c przeciwko 
nam zostanie wystawionych nie wi~C(!j jak 4 tys. czoł­
gów. a tymezasem wystawiono 12 tys. Inny m znowu ra­
zem tenże sam Hitler będąc w kr~gu swych najblli.~zych 
oświadczył: .. 22 czerwcu wyłamali~my drzwi, nie wicd1!ąc, 
co lIic za nimi kryje" . 

WSl,)'stko wskuuje na t o. że wywiad niemiecki poniósł 
w prleddzień wybuchu wojny sromotną klę:skę, której 
nie mogły osłodzić nawet dokładne dane o 10kaliUlcji 
i liczebności wojsk znajdują~yeh się w pobliżu granicy. 
Ze tak si~ !ltało. to l'as luga kontrwywiadu I'adzieckiego 
i organów bezpieczeństwa. 

W 1!)4() roku ! pierwszym kwar lale 1941 roku w za­
chodnich republłkach radzieckich zdeknnspirowano 
I zlikw idowano 1596 niemieckich S1!piegów i agentów nie­
mieckiego wywiadu. Np. w marcu 1940 roku areszlnwano 
we Lwowie prowodyrów proniemieckiej Organl~acji 
Ukraińsk ieh Nacjonalistów. Te sukCC!lY byly możliwe 
m. In. dzięki wW6łl)Tacy społeczeństwa z wład1.11mi ra­
dzieckimi. 

Niemcy p l anowaną napaŚĆ na Związek Radzieck i ukry­
wały w wlelkicj tajemnicy, lecz mimo to juź w polo-­
wie lfl40 roku wywiad radziecki dowiedzia ł si~ o tym, 
re Nlcmi('Ckie Mlnist en;two Komunikacyjne otn ymalo 
polecenie oprarowania planu pnerzutów ar mii pociągami 
.t 2.achodu na wschód. Byla t o plcrws~a wiadomość o rOl-

• 

OOC'l.YnaJą~ych si~ pnygotowaniaCh do wojny. 18 listopada 
11)40 roku wiadomość tę potwierdzi Ł slawny agent wy­
wiadu radzieekieJl:o Richard Sorge. Kilka dni pOiniej 
24 Jl:rudnia attache wojskowy ZSRR w Berlinie otrzyma I 
anonim t planem napaści na Kraj Rad. Podonn w nim, ie 
wojna rozpocznie sl~ Wi05nQ 1941 roku. Bardzo wartQŚCio. 
wc informacje o ruchach wojsk niemieckich ot rzyma l wy_ 
wiad rlldziecki od oJicel'ów rumuńskicgo sztabu gene­
ralncgo. W marcu ""'wiadowca radziecki płk. Lew Ma­
nic-w!n donIósI: .,Wojna rozp0C7.nle sl~ pomi~dzy 15 maja 
a l" czcrwca. W Polficc ~koncentrowano 120 dywizji, lotni_ 
ska zapa!lowe zajmują bombowce. Formuje si~ trzy grupy 
bojowe: piCl'WSZa uderzy na Leningrad. druj:la na Moskwl:. 
Irzecia na Kijów". 10 kwietnia 1941 roku Narodowy Ko­
misariat BezpieczenĘtwll przedioży ł StalinowI tekst ro7.­
mowy IIltlera z kr6lem JugosłowiailSklm . z klól'ej Jasno 
wyniknlo. że Niemcy szykują sic do woJny' i lada dtien 
zadodZll ciO!ll . 25 kwietnia attachc wojskowy komuniko­
wał z Berlina : .,Niemcy ut rzymują wIeikIł liczebnie armie, 
którcj poz.'l naszym teatrem nic można nigdzie wyko­
rzY5tać. Obecnie pOd bronią Jest około 9 mln lud:r.i". 
30 kwietnia sztab generolny Armil Czerwonej przekazał 
mar'IRalkowi Timos7.ence nast~pujący meldunek: .. UI"Z~­
nicy pO!;l'lstwa niemieckiego w trybie przyspieS1!onym 
wysyłają do Nic-micc C(l cenniejsze przedmioty, ' obawia­
jąc sic ich utraty na wypodek wojn)fZSRR - Niemcy", 

5 maja NKBP poln!ormował Stalina i Mołotowa o tym. 
że w Warszawie oficerowie niemieccy mówili otwilrcie 
o wojnie z ZSRR. a jako termin Jej rozpocz~cia podają 
nkres zakoliczenia wiosennych prac DOIowych . W Polscr. 
szkoły przeksztalca fil~ nil szpi tale. W portach bałtyckich 
skoncentrowono 11.'11'11.' okręt6w. cdn. 

'(Opracowano na podstaWie mil'Si~~znika 

"Radziecka Milicja" i WSN) 



S~r. 2 

Powain,. sukc:es 
Zakładów 
Mięs .. ,.c:t. 

W o~aslc a ka d e mii t ·maJo· 
weJ. k tóra odlJyJa si l< w ?akła· 
danh Mięsnych w Pnemyś1u , 
utlddaloQl - w ę d I i II i a r · 
skiem u i t o p ia lni 
tl u sz(lZó w wręllZlme xo­
staly dyplomy Dyrekcji Ccn· 
trali P r%(' my8Iu i\lh:snego o­
nz Za rządu G ł6wocgo Zwią7. 
k u Zaw od owcgo P racuwnlków 
Przcmyslu Spuiywc'2:ego i Cu­
IlNl \\'nicugo za zdobycie 
dr u g i ego m illjsca we 
wlipóh:awodn lctwle k rajow ym . 

Dyplom uznania otrtymał 
takie (od dy rekcji I rady za· 
kladoweJ) oddtla l u b o j u. 

P onadto 120 pracowniku,,", 
Zakła d':'\\' 1\1i!l;sD)'ch nagrodzo 
nyeh zosta lo' premia mi p ie ­
nię1. lI )'m i wzg lędnie dyploma­
mi, które upowainiaJą. do o­
t rzym a n ia wyżslE)'oh s ta w e k 
Dn)" poddale f unduszu zakła­
dow ego. 

I. 

IMIENINY 
w bie!ąt:ym ty~odniu imleni. 

_ obchodzą: 

ot mAjn _ Stnnlslllw. 9 -
Orzecon. 10 - Uydvr, Antoni. 
U _ 1"I'anci.lO~ek. Ludvrnir, 12 

- PankNlCY, Dominik. 13 -
SerWilt:y, Hobert , 1& _ Bonita_ 
C~·. Oobie5law. 

A n toni - grce. antho~­
kwJat 

~Qb ert - gcrm. hrod­
I.'hwała, behrl - s tawny 

Wszystkim miłym solenizanl. 
kom i soll'lIixantnm składamy 
"'rUI.'C.UlC *yczcllia. 

ROCZNI[;E 
II V ł828 r. _ urodził si~ Hcn­

t yk DunAnt, szwajcanki d~ia-
11I.t:1: 6poJceWY, laJoźyt:ie! Czer­
wonego Krzyia. W 1945 r. _ -w 
Berlinie POd pilillllY zostal ak.t CI 
OOzwnrunk.tlw('j kapltulal.'ji Nic­
miec hltlerowskll.'h. !J V 1945 r, 
- Wy:twoh'nie PragI. Swi~to 
narodowe Cz~hosluwacJI. W 
UH5 1". _ 2 Armia Wojska POI_ 
• kiego %nkoilczyln $wóJ szlak 
bojowy. 12 V 1364 r. - zaloinna 
zostala Akadcmil! Krakowska 
(obecny Uniwersytet Jagielloń­
ski) 14 V 18!/I r, - otwarcie U­
niwer5ytetu WarsZ3wskil'go. W 
1943 r. - w ZSRR powstala 
I Dywizja WP im. T. Ko!icius):­
kI. W t!.l44 r. - Bitwa polskkh 
i rl\dzi~kich oddzill16w party_ 
zanckich p!.Id Rąblowt'm. 

Nareszcie widać robotę! I 
- !.'leną się mieszkańcy mio· 
-sta, Obscrwu.;qc pracę Ludzi r 
$pr .. ~tu na bIlIwarze spal.'cro­
wllm nad Sanem (Wybrzeże 
Ko§ciuUkl). Na. ws~elki Wu­
padek wzduchajq )cdn.ak: -
0011 jok na;prędzcj się $koń- I 
(':::'/1(0, 

FOT. J . WOJTOWICZ 

ZYCJE PRZEMYSKIE 

W pierwszomaj 
pochodzie 

UrOCz%te obchOdy sWt'go 
ihvie;:ta pr-:zetn%ki Ó1wla! pracy 
fO%poczlll ~eszcze przed l-ma­
jowym dniem. Jut od 27 - 30 
kwietnia br. we wsąstkll.'h 
2D.kładat:h pracy, ~zkolat:h, in. 
stylucjol.'h, gromadal.'h I wsiach 
udbyl}' sit: wieczornice i aka­
dE!mle p!)Ś\vic;oconE! reWOlucyJ­
nym tradycjom klasy robotnl­
c~ej, k~ra w roku 1890 po raz 
pil!rw~;r.y wyszła lIa ulice Pr;r.c­
myśla. dając w ten sp~ób wy_ 
raz swt'j kwladomokl polltyt:z­
nej l spolecz.nt'j. '1'radyt:je tc 
!>.1 ZIlw~e U lias t,rwe. Tego­
roczne obchOdy śwtllde:zq o tym 
niezbicie. Jch głównym celem 
jest pełna dekbral.'ja nleru;r.("/"­
walnej wh::zl łllczącej par1.i~ z 
narodem \ pOdkreślenie kle­
rowniczt'j roli PZPR w na­
szym dtmlok.raty=ym pali­
siwle. 

* Sroda - J Maja , Miasto \)0-
galO udekOł"Ownne. Wszc:dl:ie 
mn6stwo nag, transparentów, 
hasct .. 

Plac Wielkiego Proletariatu 
systema tYCUlie upelnia sl~ 
przybywającymi na świll.tee1.ny 
wl~. 

Godzina 10.00. Miejsea na 
trybunie 7.ajmulą przt'dstawj. 
ciele władz partyjnych, admini· 
stracyjnych. organil.at:ji maso­
wych, wojska I młodzieży. R~­
legają si~ dtwio::-'kJ hpnnu pań­
stwowcgo ... WielolYSlęI.'ZIlą ne­
no::- społeczNist wn przemyskiego 
wita serdec~njo pnE'wodnic~t:y 
Prezydium MRN - Władysł aw 
Oe ręłowsk i , Po klo wystąpie­
niu głos zabra l I)rzewodnlczą· 
cy PowlatowCGo I<nm1tetu Fron­
tu Jedności Narodu. I sekretarz 
I<MiP PZPH - Wojciech 8lluin. 
Pl'2leru;tI1wi! I'm aktualną sytun­
I.'j~ polityczną w kraju i na 
§wiccic. przypomninl ogólne po_ 

lc:plcn!e. z jakIm spotkn1a sie;: 

bruł.a.lna interwencja amcry­
kaliskich imperialistów w Wiet.­
namie i napasc Izraela na krn­
jt' arabskie. I~pie.ramy słuszną 
i bohaterską '\\'alk~ narodów 
walczących o swą niepodle­
głoŚĆ. Protestujemy pr~edwko 
odradzaniu si~ miLitar)'1!mu w 
Nli!rnil'Ckiej Republice Fede ral­
neJ, stanowiącego grozili:: dIn 
pokoju no Świ('('it'. 
Nawiązując do marcowych 

wydarzen, które powai.nie za­
niepokoiły opinie;: nllSl:E'go spo­
lcczcnsLwa, l sekretan KMiP 
PZPR Wojc iech Bania powie­
dział m. in.: " ... W dniallb mar­
co'\\' ydl przcLil.'zyli !iic: wrogo· 
wic Polski Ludowej .. Nie dopu­
szc~no . aby V kolumna syjo­
nistyczna obj<:la władz.::. Nigdy 
nic pozwolimy, aby renkt:yjne 
siTy sinly zamc:t wśród mludzi e­
iy i spt)leczenstwa ... Zapoczllt­
.kowany proces oczyncZllnia 
własnego domu będzie kon. 
tynuowany... Popieramy pon­
Iykc: tow. Wieslawa l Partii ... '". 

TcgoNlClne Swi.::to Pracy mie_ 
lizkańt:y zi",mi przemyskiej ob"­
I.'hOdzili z poczuciem dobM:e 
spełnionego obowiązku. Swiad­
CZII o tym czyny podejmowane 
na C'lE!ŚC V Zjawu I I Maja. 
sir;gające 70 mln 'lI. Zadnnia 
drugiego roku &-Ialki wyllQI'IIl­
Jiśmy l nadwyżką. Pomylllnie 
przebiega rbwniet rok bletący 
- plany produkcyjne I kwar­
tału w 11rzemyskich mkJadaeh 
pracy _tllly wncznie przekro­
czone. a takie wieś ma si<: czym 
pochwuli(: - dobry stan ozi­
min i sprawtly pnebieg wio­
sennych prac rolnych napaWA 
uzasadnionym optymizmem. 

* Około godz. 10.30 ulicami mia-
sta: I<azlmierzowską. Tysiąl.'­
lecia. przez plac Karola Mar­
ksa . Mickicwicza - ruszn po­
I.'hbd. Na c.J:ele poczty sz\an-

l §IE§]JII ~III<~ 
Uchwala MRN z dniem 2 

marca br. wprowadziła w ży­
cie zakaz spn.edaży win w 
skIL'Pach cukierniczych. Za­
kaz ten nie dotyczy tylko 
"DellkaiesÓ\ ... ". gdzie nawet 
w dnie be~alkoholowe bez 
trudu moina nabyć napoje 
wysk~kowe. 

Por:ząd,ek obrod ostatniej .• 
sesji Prezydium MRN zawie­
rał m. in. sprawo'2:danie Ko­
mendy Miejsklli!j i Powiato­
wej MO w Przemyślu ze sta -
nu bezpleczeńst.wa i prze­
stępc-mści na ter enie miasto 
za r . 1967. Referat sprawo· 
:r.da\VC2y wygłosił komendant 
MO - kpi. Ploeiek i, 

Jak wynika 7. danych sla­
tystyczn~'ch w r. ub. notowa­
no wzro~l różnego rodzaju 
przestE;'pstw w porównaniu z 
r . 1966. Zaistniało ich na te­
r enie mia~ta 7501 ,W tej licz­
b ie mieści się ai 350 prze­
:.tępslw o charakterze krymi ­
nalnym. Drugie miejsce zaj­
mują kradzie!e na szkooq o­
sób prywatnych ponad 
160, a tnecią lokatę dzler­
tą wybryki chuligań5lde 
109 wypadków. 

Bardzo niepokojącym zja­
wiskiem jest fakt. ie pr ze-

stępcami okazują si E;' coraz 
częscicj ludzie mlodzl, nigdtie 
nie pracujący i nie uczący li~. 
Jak stwierdzono - wybrykom 
chuligańSkim towarzyn)' 
przt'ważnie alkohol. Z docho­
dZM wynika. że większośi: 
nieletnich, którzy weszli w 
kolizjf.: z prawem, to dueci 
nałogowych a lkoholików. A 
więc demorali18l.'ja ma ko­
rzenie w domu nastolatka. 
W a lka z alkholizmem naleiy 
do podstawowych ulłożeń 
pracy milicyj nej, W r. 1967 
organa MO skierowały ponad 
200 wniosków do kolegiów 
kar no - administ racyjnych o 
ukaranie osób, które będąc w 
stanie nietrzetwym zakłóca­
ły spokój publiczny, bądż wy­
woływały zgorszenie. Ponadto 
opracowały 62 wnioski doty­
czące leczenia nałogowych al ­
koholików. 

Nic jt'st. niestety, prze­
strzegali)' zakaz spr;!;edaży l 
podawanit\ alkoholu osobom 
nlell!tnim. Co gorsza - mlo­
dziei nie z<.lradz.a źródła ich 
pochodzenia. 

Rekonesans !unkcjonariu-
ny 1\10 uslaW. te na terenie 
miasta istnieje ok. 130 mlo· 
dych ehłopców i dziewcząt. 
określanych mlfl.<lem .,mło­
dzieży trudnej". Zaobserwo­
wano, ie czqslokrol-. odiegnu­
ją si!; od niE'J wszeilde orga­
nizacje młodzieżowe l zawo­
dO'we, któr e ab~O'lutnie n t c 
nie czyniq, w kierunku polep­
~;!;enia panującego stanu rze­
czy. Wykazy imienne tej m}41-
dzieży przekazanO' K omisJI 
d Is d7.ieei i młodzieży Powia­
towego Komiletu F J N. Otrzy­
m~ją je ponadto W ydz. O · 

dlu·uwe. Za nimi lwartt' ~zere-­
gi manlrestującego spułcez{-'ń­
stwa. Nad glowami idących PQ· 
Wiewają barwne szturmbwki. 
Na trllnspllrenUll.'h widnieiII ha­
s1ll: ,.Nit'ch iyje I MaJa", "Po­
kbj. PekoJ, Pokój". ,.My z. Par­
tią - P.lrtia z nami. "Kto go­
d~i w Pol~k<:. ten godzi w $0-

cJali2111", "Polncy mają jt'd.ną 
OjC7.yznę·. ,.Wi<:Ct'j mlodzil'zy 
robotniczej I chlopskiej na wyi_ 
sze- uczelnie". ..Amerykanie 
prO(!z z Wjt'tnamu", .. f'()t<:piasny 
agresj.:: Izraela", .. Syjoniści dO 
Izr:Jelo", "Ukarać wrogów nB­
rodu", "My z. Partią i z Wa­
mi loW. Wieslaw.ie ..... 

Okazale przedstawlaly "iq 
grupy wielu zakładbw pracy: 
.. Polna", "Zakłady Płyt Pilśnio­
wych", "W~zel PI{P", MZBM, 
OZLP, ZPT, OZPD i inne -
chvć mniejste Jiezcbnie - rbw­
niei imponują entuzjazmem i 
.zdecydowanicm : "Umocniajmy 
wladzc:" - mówią zalogi za po· 
srednktll'l,'lll niesiO'llycb traJlJ;­
pllre.ntbw. Ram!.:: w ramie;: z ro· 
botnikam\ k.roc:Ul obroiJty na­
$Zych granie - wlnierzo ludo­
wełN Wojska Polsklt'go. Spor­
towcy ,.Czuwaju", .. Polonii" , 
.. Polnej" i MKS - piłkan.c, 
pływat:)", kolane., motQcykJllici 
- spotykają si~ z serdeczną o­
wacją. Szt:lcgbinie podobaly sic: 
poka?y glmnilstyków I ci~ta­
rowc:bw. 

światy I Wydz. Zatrudnienia, 
by wspólnie l.ająć się ~kie­
rowaniem owyc h nastolatków 
do pracy i nauki zawodu. 

W porównaniu ;!; r. 1966 w 
roku ubiegłym nastąpił wzrOst 
W 'katc.gO'rii przestępstw go­
spodarczych. ZanOtO'wanO' ich 
ponad 260. W toku dochodreD 
na podstawie zdobytego roze­
znania u~talono, że do naj­
bardziej zagrO'ionych dziedzin 
gospodarki naleią: budowni­
ctwO' uSPOle(wione, handel o­
raz transport. Glówna tego 
przyczyną był brak kontroli 
jed~lostek nadrzędnych w tych 
placówkach. 

Nic. obserwowano wZToslu 
wypadków drogowych. Ich 
stan utrzymał sl~ na poziomic 
r . 1966. Coraz wh;:cej jednak 
ich sprawc6w rekrutuje sili: 
spośród niet.rze~wych osób 
pie~zych , które spowodowały 
aż 15 wypadkóW na ogólną 
liczbę 29. M O p rowadzi ~ze­
reg akl.'ji profilaktycznych, 
jak np. "Swiatlo", " T n.et­
\vośt", "StopE'r" itp. Ponadlo 
uczestn iczy w licznych spotka 

Warkot muzyn, zmotorYlOWtI.­
nyt:h kolumn i ~tukot kopyt bDn 
derH konnej ze Stubna zlcwa 
~ic: z gwarem 40-tysie;:cznege 
tłumu manifestantbw. Takiego 
pOChodu w Przemyślu nigdy Je· 
SZCl.e nie bylo. 

* 
W god:tinach popołudniowych 

i wieczorny-l.'h kapryśna pogoda 
uległa poprawie. Promienie 
~Ioilca z.achęciły miCSl.kllńcbw 
Pnemyśla do wzi<:cia udzioł u w 
licznyCh imprezach, odbywają­
cych sl~ w rói:;nY('h punktach 
miasta. Ale beztroskie i roz­
rykowe akcenty, ktbre zakon­
czyly świą teczny dzień - nie 
pnesłonily jednoznacznej wy­
mowy politycznej picrw~1lO­
ma)uwc-j manift'Stacjl. 

* Nawet dcsZCI: nie ze~uł do­
bryt:h humorbw i pierwszomaj\l 
wego nastroju mies"l.kaikvm 
Birczy. Na w-Jec, kióry odbył 
sil: na boisku sportowym, 
pr;:ybyli mieszkane)' calej gro­
mady. W okolicznych wsiach: 
Ko:-zeńcu, Su!cl.yllie, Hucie, 
Woli Kon.eniedtlcJ, Lod.z"ince, 
powstali w dQluacb. tylko lu­
dzie 9tarsi - ndudzież przyby­
ła do Blrt::zy. by tu zamani­
feslowil(: swe- pOparcie dla pac­
tli i Towarzysza Gomułki ora'/: 
uczestnlozyć w imprecrocn. 

W c.J:asie wiecu, w którym 
wzj<:lo utalal około I ~oo osób, 
okolicznoliCiowe przem/).w ieoni ll 
wygłosili: Jłnef WJniarskl­
puewodniczlley GRN I Włady­
slaw Stecyk ..!... sekreatrz KG 
PZPR. 

• 
W sali Oom\l Sirnta'ka w Du­

bieelcu w ohcc:noki 650 v.s6b 
odbyln .ri~ ur~ysta akademia. 
Pnewot1nlclyl jej H{"ll:["Y.k A· 
tak, okolicznościowe pnemó· 
wil'll'lie wygl~1 Jan Sura -
sekretarz KG PZPR. W czasie 
akademiJ prezes GS Edward 
Su."'Owiec:ki i jegO zasl~pCa Sta­
nisław SzymailSki, zostali udc­
kOf(.wani Odl!:n~'kaml Zasłuro­
Ilego Pracownika Handlu, 54 
pracownikom dubirok.lc-go suw 
wrQOW.II0 nnltrod)' pieni.::tne. 

Oubieoc.z)7.na sWlięto l Maja 
uczciła cZ)'llem spolecmym o 
WM"lOści ] 100 000 z~tych. M. 
in. mle!tl.kańcy Dl'(ltwbyl.'zki I 
Przedmie~cln Dubil'dliego pny­
stlLPil! do budowy dr<Jj(J, Siel­
nll.'Y - do elekky!jJkal.'ji przy· 
sibtka Dziab'. pra=v.·.nil.'y SUW 
i młodzież do por~l'\tlkowania 
mi~tec:o:ka. 

nial.'h z kierowcami. mlodzie­
żą szkolną i innych. 

MimO' zmniejszenia się 
wskażnika ilości osób ukara­
nych za wykroczenia, O'kalu­
je się. ie co 8 mieszkaniec 
nas;!;ego grodu placU w ub, r . 
mandat. W roku bieżącym 
funkcjonariusze MO większą 
uwag~ poiwi~cał- będą środ­
kom wychowawcz)'m w ro­
dzaju upomnień i poucz.eń. 

W zakresie nadzoru karno­
adminl~tTacyjnego poważną 
rolę ~pe łniają dzielnicowi. Ich 
zadaniem jest m, in. zwraca ­
nie uwagi na czystO'ŚĆ ulic, 
I.'hooniltÓw I klatek schodo­
w)"ch w podległym im rejo· 
nie. Ingerują oni w popraw~ 
stanu sanitarnego miasta. 
T r zeba ~twlerdzlc, ie wiel u 
dozorców i administratorów 
zostalo ukaranych za bierność 
mandatami. , 

W zakończeniu referatu za­
warle zostały wnioski, doty­
czące m. in. skonsolidowania 
s il do stopniowego rozwiązy­
wania problemu młodzieiy 
trudnej. nie uczącej się I nic 
pracującej; wzmożenie walki 



Tqdzieri PCI( 

Ludzie dobrej woli 
Jole co rQkll. III dnillc:h ('Id II 

do J5 maju. ouc:hQdzil" będ~iemll 
Tyd don\ Pol'kiego Czerw olleJi'o 
K"yla. Obchody t~ mają 3ZCze· 
g6!ne znaC2enh', pd)/t p oprze­
dzają pzypndajqce nil rok pnl/­
nl// SO-lede /stnienia PCr.: i 25-
lecie dzill!/jlno~cl lej OTUlin/locji 
lU Polsce L~,dowej. 

POl3ki CzerwonU Krzy i ,ku­
piu lU ,woich , zere"aclI ludzi 
dobrej w oli, jJTo"ntll."ych dzi/lIał 
Ipolecrnle na polu szenenia Z(l­
.rad ImmlllliroT)lZmll. oraz ochro­
lIy zdrowiu i :i:udll ludzkiego. 
nlde pomoc [/Im, którzy j li' j po­
tTUl,oUjq. PCK wiernU 2Modom 
e'lIki socjoli~tlJcz"ej, (l rga";z",)" 
i prou.ladd dzlalolnuić human i­
tarn/l f IOllchow oU!czq ::"mil'rza­
;!jell cł o utrwtl leni" pokoju i 
przyjaźni mic:dzl/ narodam! 
oraz do ogólnolud zkie j roli4l1r­
no'd w nled,miu pomoc/I do­
tknię/ylll choroblImI, Jku/kllmi 
'''ojllJ! lub InnI/mi nierzczęida­
mi, 

Przeml/skl OddzIal PCK 'l"e/llf­
~ufr!c podst/l l('owe klenlllkl 
cZI!Tw/lnnkrzllskft'j cizialallloici, 
prow/ld~i PTIlcę ohoilllowo-sani­
'IImq POP7:(>, wllgllUzllNie po­
gadanek. masowe szkolenie Ja­
n/tarne, kUrllI t/MtT 1'0/,101011111' 
PC K, wiejskich pr~odownfc 
,d'l"owi(l OTaZ dT6!nik6w w 'lO' 
Jt resle pierwszej pomocy. W 1'0 -
Jtu ubieylym, ~godnle z ta'l":q ­
dzen/em PTezela R/ldy Minlstr6w 
wwolano d/l ~yda 27 duib me­
dVCmo-rllnitnt'Tlllch wchodząq/c'l 
wsklad oddzilllów SamOObTDnI/. 
Przy z/lkladacll pracy I w Ilko-

lach ~rednich istnil!jq druillny 
sanilarne, któr ych zadanil!m jest 
udzielanie pom oru pr.:edlekIlT­
$kieJ III wYPlIdkIIch klt'Ik ly­
Wl olQwych. katast rof itp. 

Oprócz wllmienlonlld! kie run­
ków dzla/a/Miel Polski Czer wo­
ny Kr~yż prowadzi sur ok", 
okcję u';wi/ldamilljqcq wir6c! 
. po/ .. ctetlstwn na t .. mal honoro­
ulego krwlodaw8twa I moie na 
111m ode/TIku P08:CZIlCif się du­
':ymi osiqgnlęciami /10 rOk" 1961 
uzyskClllo Iq drogtj. w Przemy­
i lu 36& litrów krwi - .llelbęd­
lIel/O IV nowocze&neJ medycl/nle 
lek II). 

Odrebnl/m %ol/odnieniem je8t 
akcja opiekuńcz tl, z k tórej no 
' ll! rokq skole kaullłlaią 'udlle 
" tBTZII, lamolIIi. kaleej/. cllo r :y. 
Pomoc ta przejawia !ię III po­
slacl darów odzle':'1 (uil/wone) 
i 'Iowej). dOrdnJlch zapl)móg 
pienięinych na %nkl/.p ':ywnołci 
" rnz utrZllmanle ~i68tr pogoto­
Il'Ia PCK. 
PięknI! Id~ę P rllql czetwono­

IeTZII" de} 'Popiera wciq.:!: ./lna­
$Iajqca /iCZ~(1 rzlonków tej 0'"­
(lonizBcji, IiczQcej obecnf~ G7 tll~. 
08ób. 

Sradki. jakimi d!/"ponni e Za­
nqd Oddzialu PCI;; Iq ImTd:o 
znikome IV poró!Vllani" z 7'0-
tnf!boml M8Zf!gO terImu. T1I­
ddf!r\ Pohkiego Czerwonego 
KTZIIŻa. będ~ie więc okaz1/1 dla 
Jpolecleństwo, nby datkami w 
c 2t1ll1e zbiórk i uliczne) prZVCZIJ­
.. ilo się do w:bOfłocenla fundu­
nu dobr e j woj/o 

lOkomotywownia w lurawicy 
najlepsza w okręgu krakowskim 

7 

z chulignJistwcm: rOztoczenie 
większej opieki nad rodzina­
mi alkoholików i rozsl;erzcn!e 
kontroli w zakładach pracy i 
handlu. 

* 
W żywej dyskusji radni po­

ruszali g1ównie dwa tematy 
- mlodziei i czystość miasta. 
Tęmat pierwsr.y znalazł roz­
winięcie w odn;bnym arty­
ku le. Drugim "starym jak 
MRN" problemem - czysto­
ścią miasta dyskutanci 
wyka:.:ywali nie mniejsze za­
interesowanie. Radny Teodor 
Ty!inski stwierdzil, że pro­
blem przybiera na ostrości, 

gdyż wzrasta tur ystyczha ran­
ga Pr~emyśla. Podczas lustra - . 
cji sanitarnej miasta, zau­
waiono, że spn.ątan ie jest 
~prawą odświętną . Wszyscy 
wokoło mówią, że jest brud-

Zaloga Loko­
motywowni I kI. 
w Zurawicy 
zdobyła ostat nio 
pierwsze mie,­
sce I proporzc<: 
przechodni we 
w~p6łzawodni­
dwie siuib h'ak 
eji krakOwskie­
go Ok r~gu Ko-
lei Pańlll .... o-
wych. Wyr6t-
nienie to ~pOt­
kało jll przede 
w8zystkim za 
batd~o dobrą 
wydajność pra­
cy i o!iZc~~d­
nośt w zakresie 
zuiycia w~gla i 
paliw. 

Na 2dJ(!(!iu: 
dyrf!ktor OKP 
w KrakOWie 
mgr iot: Tatle­
usa Miesz­
kowski wr~ 
cza przedstawi­
cielom zalogi 
lokomotywow­
ni proporzec 
przechodni ; 
sklllda gratula­
cje za u7.y,kallll 
osiągni<:cia . 

FOT. JAN 
WOJTOWICZ 

no, ale ilu dba o zachowanie 
porządku? Zacznijmy od 
własnego podwórka. Czystość 

miasta jest sprawą nas wuy­
stkich! Radny Witold Michał­

k icw icz zaanonsował, te ZOM 
ni e przyjmuje zleceń na 
sprzątanie ulic. bo nie ma od­
powiednich druków... Radny 
Anioni SZL~erblński poinror­
mowal zebranych, 'Że sprząta­
nie chodników należy do o­
bowiązków dozorców i właś­

cicieli posesjI. Mają oni pra­
wa zlecić oczyszczanie pra­
cownklom Zakładu Oczysz­
czania Mia~ta . oczywiście -
za odpłatą. ZOM może przy­
jąć zlecenie, ale nie musi, 
tym bardziej że uskarża się 

na niedobór pracownikó,,;\,_ 
Swoją drogą naleiy wzmoc 
kontrolę Jlad dzialalnością 
ZOM-u. Itcas umujiłe: realiza­
cja hasła "Przemyk1 miastem 

Trwają Dni 
Oświaty 
Książki 
i P/'asy 

3 maja rozporzę/y til;' obchody 
Dni OświatJI , K!lqiki i 1'rll'Y. 
które "II tpTPn;e ",1(lslo t rwo ć 
będą do 2& bm ., łaJ Ul powie­
de do kMlco m(lja. Tegoroc~ae 
Dni winny zmoblllzowac cli /y 
aktlJW k. o. do pellllejs~ej rl'lIli-
zacjl p/l~tanowień Kongresu 
Kultur!1 PoIłklej. S:czegó/llq 
IIwagę ZWTaca .if 710 rozbudu­
dreni... w Jr cSd mlodzie~J/ glęb­
s:ycll zllinlere!owań p roblcmllmi 
sl/olecmo-polltllcr"ymi l !lu,po­
dll'l"rzo-k ullu rll lny mi. 

Z IV(lżniejJ2yc!~ imprez prze­
widu;" się 8potkllnie z ze8polem 
"Fr"d reum" /o!lre(lt6w XIV 
Ogólnopo/.klego Konkur~u Re­
ClltatoTsklego oraz Ich koncert 
.,:ywego dQw!l", pallad to kon­
cer ty laureatów konkurs!! pio­
senki radzieckiej i iolnler 8kiej, 
podsumOwanie II etapu konkur-
11.1 czUlehliczego "Cz/ow/ek, 
f wiot, pol ilyka", o/waTcie domu 
kultury IV Wapowcach itp. 

11 majo odbedq dę uroczVd .. 
obcllodll Dnia Dzia/acza K !!ltu­
" . 

12 m(ljll oribędzie ,Ię pod.umo~ 
W,jll;e V Konkun" Czvte/'Ilcze­
go: '~czę§t;i a'l"/!.I8lycznej pTze­
lt>ldzfany Jest lVl/SlęP le.polu 
"Zie/o"e mundu'l"y " . 

Muzeum Ziemi Przemy.kie} 
jlrzygotowu.je d w ie f<k'PQzllcje. 
PieTw.za z nich pt. ,,z/lcJe i 
t wórcłoł!! Artur a MII/elloskiego" 
zoltanie otwnr la 12 '!laJa. Nalo­
miast dTuga: "IV/d w malar­
stwie" Plotm; M lchalowsklego 
zouanie udostępniQfIQ zwiedza­
}qcllf7l. juz 15 mOja. Zorga"i~o­
wane z<lstanq tak;e dwie W1I1I(I­
w/I 1.1021'1 obiektem muz"um. 
Jedn(l z nich: "OdkrlJcJ!l arclleo­
logiczne na o8od:le garncarsklld 
w PrZl!myślu na ZOluni!!" eZl/n­
na będzie w 81edzlbie filii MBP; 
Z(ł~ d'l"uga: "Artur GTOl/ger" wę­
drowa~ będzfe po kl ubach "Ru­
rllu" j "Rolnika" !Jowiatu p'l":p.o 
ml/s!dego. Ponadto 'Pr!lcownlcf/ 
muzeum wllglo8ol/l IQ odCZ/Jlów 
w łrodowlsk(lch wjeJ~I;ich. 

Lig(l ObrÓf11l Kroju prZYDolo­
I(luj(> stereg fmP1'ez, m. In. wiel­
ki zjazd ml)torowy, drugi rajd 
mQtocV1doWII pod hallem "Po­
::maj ziemio: ,oTzemI/Jkq". kon­
kurs c!/ltl!llIlcz/j " Pióro i karo· 
bln" ilp. 

Cdonkowie TII'P oraz T-w fI 
LiIf!raakleDo wyfllou4 odczyty 
w ró!nl/ch !rodowirkach. 

F'redrowcJl rllc211~ n(lł bedli 
IIlIwum ' pekla/dem tealrolnl/m. 
Na deskocI! FredreuTn u j r2l1my 
bowiem .. Smler!' lIll flrUU/I " -
Wltold(l Wandur.kiego. Nie~a­
letnie od pUl/gotowania nowej 
utuki pr!edRt/l. wielele p rzemy­
,kfel/o tefllru w ezm/i ud2ipl , (1 

$))Otk(lI'Iiltcl! l publiezn oleill 
wiejskll. Tego rodzaju ,/JOlkallle 
odbędzie rię np. 19 maju w 
Or zerhowr(lrl! I Wyuotllcllch. 

Nie 8pouib wlIs:ctególnit' 
W' Zlllrtkich imprez kulturalno­
oiw ialowych, klór(> orgonJzou'n­
ne 'ą g remialne w Ił/ch dnlflcl!. 
tv kafdej bowiem bibliotece, w 
ka::dllm klubie m~ 14 m/e;8ee 
kil'TmalZe I w lll/awy krlllź{'k. 
zgadu j -zglldule. odczyty i .pot-
kania. (bou ,) 

czystym!" na lciy do wszyst ­
kich mieszkańców. 

Po wysłuchaniU spawOlda­
nia Komendy Miejskiej i Po­
wiatowej MO ze stanu bn­
picczcństwa w nas1:ym mieś­
cie oraz uwzględniając głosy 
w dyskusji Miejska Rada Na­
rodowa podjęła uchwałę ma­
jącą na celu uS'prawnlenie 
działalnoŚci organow MO na 
polu zwiększenia bezpieCzeń_ 
stwa publicznego. Uchwała 
zobowiązuje m. in. MO do 
zmobilizowania sil w wykry­
waniu przest<:pców gospodar­
czych I kryminalnych, do wal ­
ki z chuligaństwem i kontro­
Ji przestrzegania przepisów u ­
chwaly MRN dotyczącej ogra­
niczeń w sprzedaży napojów 
alkOholowych. Natomiast dla 
umożliwienia kontroli spo­
łecznej Wydział Handlu w po­
rozumieniu z Komisją Han ­
dlu. Przemysłu i Drobnej Wy_ 
twórczości oraz przedstawi­
cielami przedsiębiorstw han­
dlowych opracuje zasady 
przeprowadzania spisów 8T-

ZYCIE PRZEMYSKIE 

"Polski plakat muzealny" w Przemyślu 
Muzeum Ziemi Przemyskiej aktywnie uczestnicl;y w II 

Mi~dzyn<Jrodowej Kampanii Muzealnej. W jej ramach zor­
ganizowano ostatnio wystawę POLSKIEGO PLAKATU 
MUZEALNEGO. 

Czwartek, 24 kwietnia - dtiel\ otwarcia wystawy _ zgro­
madzi! w przemyskim muzeum przedstawiciel[ miejscowych 
wladz partyjnych i miejskich oraz reprezentantów środo­
wisk kulturalnych. W obecności sekretarw KMiP PZPR _ 
Kazimiery lIodór, kierownika Wydziału Kullury P rel;.. PRN 
- Ryszarda Stączka oraz miłych gości: dyrektora Departa­
mentu Zarządu Muzeów i Ochrony Zabytków przy Mini­
sterstwie Kullury i Sztuki - mgr l\liet:~)'s lawa Płaśnika, 
dyrektora Muzeum Okręgowego w Rzeszowie - dra FraJJ­
ciuka 81onskiego i dyrektora Muzeum w Łańcucie - Anto_ 
niego ll udy-Dzlcwicna - otwarcia wystawy dokona I z-ca 
przewodniczącego Prez. PRN - Tadeusz Uobwai. 

-;;.;;;-;;;;" wystawy - dzieło mgr 
Ł.ucJi Turuak - oraz oprawa plastycznn 1o:li blcty Kalinow_ 
sk Iej zachęcają do zwiedzenia interesującej i bogatej ekspo­
zycji. składającej się 7: dzlewi~ćdziesiliciu pięci u prac zna~ 
nych nie tylko w kraju twórców "polskiej szkoły plakatu". 

"Celem organizatorów - informuje katalog wystawy -
było pokazanie na przykładzie wybranej, niewielkiej s to­
sunkowo, liczby plakatów, bardzo różnorodnej działalnoścI 
muzeów, roli. jaką odgrywają one w upowszechnianiu do­
robku naukowego, kulturalnego i ar tystycznego Polski i na­
rodów świata, ich wkładu w dzielo tworzenia nowej kultu­
ry i walki o pokój na świecie". 

IV ALERT ZHP 
W 20 rocznicę zwycięstwa 

nad hitleryzmem, 9 maja 1965 
r. Gł6wna Kwatera ZHP, 
wspólnie 7. Radą Ochrony 
Pomników Walki i M~czeń­
slwa, ogloslla dla wszystkich 
drużyn w kraju Alert I 
Harcerski Wiosenny Zwiad -
Alert Zwycif;'stwa. Harcerze 
odkryli wówcz.as kilka tysięcy 
nowych miejsc godnych naro­
dowej pamięci i nad wszyst­
kimi roztoczyli trwałą opiekI;:. 
Ogłoszony 8 maja Alert tV 

- "Harcerstwo - bohnter­
skim dzieciom polskim" 
nawiązując do linii ideowej 
trzech poprzednich alertów, 
podejmuje temalyk~ martyro­
logii i walki dzieci polskich w 
latach 1939-1945. 

9 maja pr7:ed rozpoczęciem 
lekcji wc wszystkich szkołach 
odbl;:dą się uroczyste Apele 
Zwyciestwa , podczas których 
rlrużynowi zapoznają wszyst­
k ich uc:.:nlów z zadaniami tV 
Alertu. Po południu zuchy 
ha rccne zaciągają warty w 
Miejscach Pamięci Narodowej 

Iykulów alkoholowych w 
przeddzień zakazu sprzedaży . 
W trosce o poprawę stanu 
sanitarnego miasta zobowią­
zano MPRB i Miejski Zarząd 
Budynków Mieszkalnych, by 
na składowanie materiałów bu 
dowalnyc h wykorzystywały 
pOdwórza, nie zaś chodniki u­
lic. MZBM i wł aściciele pry­
watnych nieruchomości zobo­
wiązani zostali do oświetlenIa 
numerów porządkowych bUi 
dynków i wywieszenia na 
klatkach schodowych wyko­
zow lokatorów. W terminie do 
30 maja mają być oznako­
wane ulice. Celem pełniejsze­
go zabczpiec7.('nia porządku 
na terenie miasta zwiększy 
się w godzinach wiC('zornych 
i nocnych patrole piesze funk­
cjonariuszy MO oraz ORMO 
dIs nieletnich. Na spotkaniach 
z wyborcami radni przekony­
wac b~ą obywateli. te czy­
stość miasta jest sprawą ca ­
lego spolecze6stwa. OgłOsi 10 
ponadto Prezydium MRN. W 
celu zwif!kszenia bezpiec2eń-

C,) 

rozpoczętq 

i biorą udział w capstrzyku , 
zorganizowanym z okaz ji Dnia 
Zwycięslwo. 

10 maja kaida szkolna dru­
żyna harcerska orgnnh:uje og­
nisko, przy którym ~omnie_ 
nla snuć będą kombatanCi. 
członkowie ZBoWiD. 

II i 12 maja harcerze ~ mia­
sta wyjadą' na biwaki do 
swych wiejskich kolegów. 
Wspólnie zorganizują urocz)'s­
te ogniska związane tematycz­
nie z martyrologią i wal1(ą 
dzieci i młodzieży w c~asle o­
kupacji hitlerowskiej. Zakoń­
cz.y je apd o zbi6rkq fundu szy 
na budow~ Pomnika - Cen­
trum Zdrowia 07.ietka. 

W związku z IV Alcrtcnl 
Kwatero Clówna ZHP i fe­
dakcJa "Drużyny" oglosily 
konkurs pod hasłem "Pięć 11.­
Iertowych dni". Wezmą w nim 
z pewnośCią udział również 
przemyscy harcerze. O wyko­
naniu zadań alertowych napi­
szemy na Jamach "Zyc!a", 

(a).) 

siwa na drogach funkcjona­
riusze MO od~dą szereg spot­
kan z. rnłodzieią sZkolną, na 
któryeh zaznajomią ją 1. obo­
wiązującymi przepisomi ru­
chu drogowego. Dyreklony 
przed siębiorstw transporto­
wych winni sprawd:.:ać stan 
techniczny poja:zd6w i ich 
liczników. Wydz. Zatrudnie­
nia wspólnie 2 Komisją dIs 
dz:ieoci i mJodzieży PK FJN 
ora7. Cechem Rzemiosł Ró·ł; ­
nych ~dzie ustalał możli­
wość zatrudnienia lub skie­
rowania do nauki lawodu 
młodzieży nie uczącej się i nic 
pracującej z terenu miasta. 

Tak wiJ;:c główne poslulaty 
radnych dotycr.ące szukania 
dróg do r07.wiązania proble­
mu "młodzieiy trudnej". za­
ostrzenia walki z alkoholi­
zmem i chuligaństwem, a tak­
że sprawy czystości miasta -
znalazły odxwierciedlenie w 
podjętej uchwale, która We­
szła w życie 24 kwietnia 1 [168 ,. 

bit: 
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Współautorzy zwycięstwa 

Wojna - to nie tylko huk 
armat, terkot karabinów ma­
szynowych czy wybuchY 
bomb. Nie tylko sukcesy bojo­
we czy klęski. Wojna - ten 
kr wawy, zawsze nie nażarty 
zwierz, ma w swoim podtek_ 
ś cie w iele spraw, często drob­
nych, wcale nie liczących si(:: 
\Ol historii. a przecież bardzo 
ważnych, na zawsze wpisują­
cych się w pamięć iołnierza. 

W opowiadaniach star1'cll 
wiarusów bywa zwykle wię­
cej osobistych prze!yć na mar-

() ro,~ili wrzelkich. kontaktów 
z żolnierzami radzieckimi i 
po~kimi... Jakże łtę przeLiczy­
li! Ki/kałet razy minęlo owych. 
14 dnf - i nie powrócili. l 
mimo wielkich. apetytów, nic 
powrócq nigdy. GdV()v zaszła 
potrze()a, my, starty fTOlltow­
CV, staniemll do szeregu ... Nie 
pozwolimy ... " . 

Swoje wspomnienia m jr 
Tadeusz N a n u ś rozpoczął od 
historii chwytającej za serce: 

ginesie walk n;~'f,'fO~P~'~'~Ó~W~b~'~"~W~~~~~ - nawet tych 
chyba ten tok 

• • • 
, .... By/cm w łto~!1liu starsze-

1.1 1./ s/crżaTlta zaslępcq dowódcy 
komJla nii ckm w 1 bntalionie 
27 pulku 10 Sudeckie; Dywi­
zji Picchoty - mówi ZYG ­
MUNT KAPPY, Jeden z wo­
jennych epizod6w, kt6ry wrIJI 
~ ię na zawue w moją pamięć. 
1'ozcoral się w Katowicach ... 
.Iest stycz'mi 1945 rOku, Snieg 
sypie gęsIo. Nasza kompania 
zostala oddana wtedtl do dvs­
pozllcjl g~?nerala Zawadzkiego, 
kt6rv obe;mowal w imieniu 
Pol$ki Ludowe; wladzę no. 
wyzwoloTtllm Slqsku... Wjeż­
dżamIJ do miasta. Na ulicach 
pU$tki. Gdzieniegdzie ty lko 
tirg/lie w oknie firanka. Jes­
tdmv więc obserwowant przez 
mielzkaticów ... Lokujeml/ się 
na kwaterach. Wystawiamy 
postet'llnki i odpOCZ1lWaml/. Po 
;akim§ czasie wadOtCnik 
przyprowadza starsze tuż mal­
żenstwo i dziewczynę. P1ZY­
szli powitać tak dlugo oczeki­
wanllch polskich iolnierzv· 
P!aczq ze wZT'U$zenia ... Teraz 
dopiero dowiadujemy się o 
przllczvnach tej zadziwia jqce; 
ptmki na ultcacll. Niemcv 0-

puszczając Katowice - zasko­
czeni szybkim manewrem Ar­
mii Radzieckiej - nie zdolnli 
wprowdzie znfstczyć miasta, 
ale zdqżyli znpowicdzlet lud­
nofcl, że powrócq tu po 14 
dniach ... P od korą §micTci za-

'~~~i::~~~,iwo~ 360 !El z feldmarsztll -
/(iem na .. 014 nas, mimo 
ofic j/llne; kapitulacji, nie 
skoilczyla się jeszcze wte­
dy wojna. Do 12 lub 13 ma­
jo (n·ie pam iętam dokład­
nie) OCzllszczali§1nv tercny 
Czechoslowac;i z niedobitków 
SS-owskich oddzia!ów, któ­
r e nie pOdporzqdkowal ll się 
decllzJi .'Iztabu naczelnego 
dowództwa armii niemieckiej 
o zaprzestaniu walk ... A po­
tem powróci/a< nasza dywizja 
do Rzeszowa, skqd po 
dw6ch. t1lgodniach odpoczlln­
ku _ 'ruszyJa likwidować 0'1'0-
sujqce w województwie ban­
dy UPA ... " . 

Płyną wspomnienia starych 
wiarusów, Z ich treści mo~na 
by stworzyć spory tomik opo­
wiadań. Niektóre nawet mo­
głyby służyć za kanwę pasjo­
nującej powieści. 

" .. ,Na;I1'udnie;sze, na;strasz­
Tliej$ze chwile przeit.!le m nad 
Nl/sq, gdll fliespodziewa nie 
znaieźlUmy się 'Ul okrążeniu ... , 
Nim z '1Iieao wllszUjmy -
mocno oplaciwszll się krwl4 -
pr:zet. 7 dni t'ierpiel,iśmy plód. 
Bo skqd można ()ylo zdobyć 
pożywienie? J edlUmy różnego 
rodzO;!l trowy, korzonki ,.:' 
(Jan Ja c howicz - sierż. 

-
: 

• 

samOdzielnego batalionu 
szkolnego II Armil). 

" ... Bralem udzial w kampa­
nii wrześniowe;, później by· 
lcm 10 partyzantce 'Ul grupie 
"Gaika", 1lQstępllie wstqpiłem 
do regularnej ", rmii 'Ul Prze­
myślu i stqd 24 grudnia 1944 
rokU wyjeChałem na f'ront ... 
Najwięce; podia nas tui przed 
zakor.czelliem woiny - 3 ma ­
ja 1945 okolicach San-

kałaeki 

~i;r:.~:~~r;i~f 5 oddziel-~ czołgów 6 Dy-

w 
mogli! -

na ludzkie 
więźniów ... 

przeżyli tuię ­
na wo;nie, .. " (Ma­
- 8 samodzielna 

samochodowa 6 dy-

" ... M ialem .'IzczęJ cie być 
członkiem t ego patrolu, k l6111 
w dniu 8 marca 1945 roku 
pierWSZ1l dotor l do Baityku. 
WetknętUmll wówczas w mOT­
skie dno polski sztandar ... O­
fic jalne, uroczyste z a ś l u b i­
n y ;: morzem nastqpily do­
piero 18 marca, po 2'a km\.cze­
niu walk 'Ul te;onie Kołobrze­
gu ... " (Kazimierz G r z e l e k­
d_ca plutonu w komp. ckm 16 
pułku 6 OP). 

" .. 'zwykle nikt nie chce mi 
wierzy t ... Ale to prawda. Wte­
dy \"Óżne rzeczy bylU możliwe. 
We dwóch wzięli.fm1l do nie­
woli chyba z t rzystu Niemców. 
Bylo lo w okolicach Kolobrze ­
pu ... " (Michał G a wll k - s t. 
sierż. 13 samodzielnego bata_ 
lionu saperów 6 OP). 

• • 
Dziś weterani drugiej wojny 

światowej, współautorzy zwy­
cięstwa nad hitlerowskim fa­
szyzmem, pracują dla dobra 
ojczystego Iaaju w r6żnych 
zawodach i na ró'Żnych stano­
wiskach. Mijamy ich często na 
uLicy, nie wiedząc , ie to właś­
nie oni przyczynili się do lego, 
byśmy wszyscy m ogli 'Żyć w 
wolnym, niepodległym kraju. 
Cisi bohaterowie. których n3-
zwisk nie ma w podręcmikach 
historii. 

LEONA R.D CZAJKA 

-. 

• 

W numerze ,.Zycia Przemyskiego" z dnia 10 kwietnia prze­
czytałem artykuł Rys:z.arda Gandow skiego pt. "Muzeum w 
oczach zwiedzającego". Artykuł ten nie może nic pobudzi!: do 
refleksji. Już sama jego intencja jest d la mn ie niezrozumia­
la. Autor WY5tępuje jako rzecznik mlodziei:y, choć w sfor­
mułowaniu .. w młodości sam błądziłem po tych salach" su­
geruje, :e już się do niej nie zalicza. Bagatelizując aktualne 

Oyd'a'ktyczna'roiaU'muielJ'm 
zaspokojenie jakichś, bliżej niestety nie sprecyzowanych, 
t(::sknot młodtidy. Pisze dosłownie "młodzież tęskni za 
czymś innym i zawiedziona opuszcza muzeum, pozbawiona 
swoistych wraien", Sformułowanie owych nicokreślonych 
.. t(::sknot" i .. swoistych wrażeń" nie uplasowanych na 
plaszczyżnie konkretu, wyłącza możliwośl: ich recepcji jako 
konstruktywnych przyczynk ów do założeń programowych 
muzeum na przyszłośl:. Tym bardziej że spory odsetek mło­
dzieży budzi uzasadniony niepokój pedagogów specyfiką nie­
których zainteresowań i żądzy wrażeń. niekiedy wchodzą· 
cych w rażącą kolizję z poprawnością ukierunkowań dy­
daktycznych. Jeżcli młodzież przez wystawę archeologiczn~ 
przechodzi "w kosmicznym czasie nie zdradzając żadnego 
zaintcresowania", to w moim odczuciu jest to fakt godny na j­
w)"Żs:r.ego ubolewania, a eksponowanie tego symptomu przez 
autora cytowanego artykułu jako wytycznej do programo­
wania ekspozycji muzealnych budzi moje głębOkie zdumie­
nic. Współczesna pedagogika podnosi wyraźnie jako zja­
wisko ze \vszech miar niepokojące brak głębszych zainte­
resowań u sporego odsetka młodzciy . Zupelnlc zaś dla mnie 
nicuozumiałe jest sformułowanie "poza salą z iko­
nami i świątka mi nic zbytnio nie przyciąga oka. Przepra­
szam, jest kilka sal, w których eksponuje się kulturĘ p re· 
historyczną, ale czy to nie przesada?" 

Eksponowane w muzeum przemyskim zbiory ikon stano· 
wi" jedną z nielicznych tego typu ekspozycji w kraju, 
wzbudzając głębokie zainteresowanie historyków sztuki 
I naukowców odwiedzających nasze miasto, a spośród wiel u 
\vystaw a rCheologicznych, jakie oglądałem w kraju i za gra­
nicą - tutejszą uważam za jedną z najciekawszych, a mo-

NA ODSIECZ PRADZE 
P yta Pan, gdzie i jak spę­

dzilem ostatni dz:.ień w ojny? 
No cM, można. zacząć opo­
wieść od końca, mnie jed­
nak bardziej odpowiada chro­
nologiczne przedstawienie 
wrpndków, ł atwiej będzie mi 
wówczas odtworzyl: his torię 
sprzed 23 lat, gdyż czas za­
ciera pamię l: wydarzeń. 

Zgadzam się na tę propo­
zycję i zamieniam się w 
słuch, mając na uwadze to, 
że mój rozmówca Kadmicn. 
t\1Juczak, nauczyciel Techni­
kum Łqczności przebył ostat­
nio ciężką chorobę i jeszcze 
nie wrócił da pełni s ił. 

W s topniu porucznika słu ­
'Żyłem w 19 samodzielnym 
batalionie saperów 8 Dywizji 
Drezdeńskiej. Tę nazwę o­
trzymaliśmy oczywiście póż­
niej, po walkach pod Drez­
nem, z poc;o.ątkJem kwietnia 
1945 roku nikt nie wiedzia ł 
co nas czeka. Z jednego tyl ­
ko zdawaliśmy sobie sprawę: 
nasze i radzieck ie wojska 
szykowały się do ostat eczne j 
rozprawy z Niemcami. 
Staliśmy nad Nysq. W 

pierwszej połowIe ltwietnia 
nasz batalion otrzymaj pole­
cenic budowania łodzi. Zbija­
l (smy w lesie w sąsiedz­
twie rzeki, aby w dogodne j 
chwili łatwo można było Je 
zepchnąć na wadę. Forsowa­
nie Nysy mialo jednak nieco 
inny przebieg. W nocy i w 
przeddzień natarcia grupa n a­
szych saperów dowodzona 
pucz kapitana Zemaitisa wy­
sadziła zaporę. woda spły nę­
ła w dół. Na naszym odcin­
ku piechota po przygotowa­
niu artyle.ryjskim mogła tor-

..1 

<sowal: rzekę w bród. Po l'OZ­
biciu nieprzyjaciela ruszyliś­
my w kierunku Drezna. T u 
stoczyliśmy ciężki bój z nie­
miecką armią pancerną , któ­
ra spieszyła na pomoc Berli­
now i. Udało nam się z.atrzy­
mać faszystÓw ... lecz nasza dy­
wizja poniosła bardzo cię'Żkie 
straty. Niektóre oddziały 
straciły pOłowę swego stanu . 
Po wykonaniu tego zadania. 
a było to oa przełomie kwiC\­
n ia j maja otrzymaliśmy roz­
kaz: - Idziemy na pomoc 
walczącej Pradze! Słowo " i­
dziemy" nie miało znaczenia 
przenośni. Środkiem lokomo­
cji żołnie r z.a były wówczas 
tylko jego własne nogi. Roz­
począł s ię intensywny marsz.. 
w czasie którego staczalitmy 
niewielkie potyczki z Wehr­
machtem. Kiedy dotaTllśmy w 
okolicę Pragi, Niemców już 
tam nie było. Stacjonowaliś· 
my w jakiejś wsi - kiedy 
dolarła do nas wiadomośc : 
Niemcy skapitulowały . wojna 
s i ę skończyłal Polacy, ROfi)a ­
nie i Czesi padali sobie w ob­
jęcia , płakali i śmiali s ię na 
przemian, ściskali jak bracia, 
Lec ia ły w niebo salwy zwy­
ci~twa i nasiąknięte żołnier­
skim potem czapki. Była t o 
okazja nie tyl ko do w iwa to­
wan ia, lecz równ ież do w o­
wego popicia - zafasowall$­
my wówczas więkoszc pny­
działy a lkoholu, a coś niecos 
zdobyli nasi wojacy wlasnyrn 
przemysłem - wia domo, jak 
w wojsku. Następnego dnia 
wymaszerowaliWY w kierun­
ku Krosna - do Ojczyzny i 
domu. z,z. 

zdj. Forsowanie Odry. 



że nawet 7:a najbardz.iej interesującą. Pokr ywa sie, to 7:reu­
lą z zasłyszaną przeze mnie opinią 7: ust najwybitniejszych 
przedstawicieli archeologii polskiej i muzealnictwa. Plansze 
eksponowane na wystawie \archeologianej, określone pnez 
autora jako kopie rysunków ze szkolnych podrli:czników a i­
s torU, są w rzeczywistości oryginalną ilustracją przeszłości 
ziemi pr7:emyskiej o aspiracjach jut nie tylko popularyza­
torskich , ale wręcz naukowych, stanowiąc same w sobie 
istotny wkład badawczy do nane j wiedzy o najdawniejszych 
dziejach regionu. Jako takie są też oceniane przez licznych 
pracowników naukowych odwiedzających muzeum. 

a młodzieżowe tęSknoty 
Autor artykułu wychodzi z pozycji zbieracza i kolekcjo­

nera. jak to sam zresztą w artykule podkreśla, ppstulując 
zastąpienie "przesadnego... rozmachu ", dotychcUlsowych 
ekspozycji zblo~aml ubiorów, militariów "oraz innych cie­
kawych drobiazgów". Tymczasem wspólczesne muzealni­
ctwo wyraznie odcina się od przestarzałego modelu "kolek­
cjonerslUch ekspozycji mniej czy więcej chaotycznych zbio­
rowisk drobiazgów, wstwując je nowoczesnymi schemata­
mi układów problemowych, które jako jedno z głównych 
z:a lool:eń postulują w kompozycji przestrzennej przemyślany 
i umiejli:1ny układ, woln y, od przeładowania, które nuży 
i rozprasza uwagę zwiedzających . 

Wystawy przemyskiego muzeum w pełni odpowiadają 
najbardziej nowoczesnym rozwiązaniom ekspozycyjnym, 
skąd też nIe bylo rzeczą przypadku, że w Przemyślu właśnie 
przed paroma laty zorganizowano seminllrium na temal 
współpracy muzeów ze szkołami ~ w którym uczestniczyła 
liczna rzesza pedagogów i pracowników muzealnych z tere­
nu nie tylko województwa ueszowskiego, ale także z cllle­
go kraju. Na seminarium tym już wówczas wysoko o~zaco­
wano w opiniach najwybitniejszych f 8chowców inicjatywę 
Muzeum Ziemi Przemyskiej w zakresie współpracy ze szko­
lą i jej elekty. Współpraca ta stanowi niezwykle cenny in­
strument wychowawczy. W pracy dydaklyc1.nej z mlodz i e-ią 
preferuje się nie zawsze te tematy, k tóre cieszą się popu­
larnością u "surowego" odbiorcy. Nikomu przecież nie przyj­
dzie do głowy, by z programów szkolnych usunął.: naukę ,ta­
bliczki mnożenia, pomimo żc u większości pierwszokłas i stÓ\.\ 
nie powoduje ona eksplozji zachwytu. Na tej więc plaszczył:­
nic poszukiwaf należy odpowiedzi na nurtujące R. Gandow­
skiego niepokoje. 

Autor nie pisze niestety; C7:y i obecnie interesuje siE: mu­
l!eum przemyskim równic intensywn ie, jak w okresie swe j 
młodości. Można się jedynie domyślić, że nie: inaczej bo­
wit'm nic potrafię wytłumaczył.: jego uwagi o braku mate_ 
rialów informacyjnych o zbiorach muzeum. Odnośnie do róż­
n('go rodzaju informatorów i składanek dotyczących muze­
um i jego ekspozycji - w moim tylko posiadaniu znajduje 
się 10 tego rodzaju wydawnictw, z których najważniejsze to: 
Informator Muzeum Ziemi Przemyskiej, Przem yśl w I woj­
nie światowej, Przem~'ś1 oskari.a (1939- 1944), Przemyśl w za­
raniu dziejów, Stroje ludowe woj. rzeszowskiego, Katalog 
Wystawy Stcfanii Jacyszynówny. Z historii miasta Przcmy­
śla i powiatu przemyskiego i inne. Dodał.: trzeba, że bogata 
działalność wydawnicza muzeum w zakresie materiałów in­
formacyjnych jest tym bardziej godna poklasku. że dyspo­
nuje ono na tcn cel nader skromnymi funduszami. Na mar­
ginesie wspomnieć w)-pada, że folder powozów wydaje nic 
muzeum w Łancucie, lecz tamtejszy odd7:ial PTTK. 

l jeszcze jedna uwaga: postulat uporządkowania i skata­
logowania zbiorów numizmatycznych m uzeum przez sekcję 
nUI!lizmatyczną jest, jak się wydaje, nie do zrealizowania. 
sekcja la bawiem działa w ramach oddziału Polskiego Towa­
rzystwa Archeologicznego, będącego stowarzyszeniem, któ­
rego organa nie posiadają komptencji w zakresie admini­

, strowania zbiorami pozostającymi w dyspoz'ycji państwo­
wych placówek muzealnych. 

- Zlodzieie, bondul.'i, mor ­
dujq! 

Krzyk. kobietll jest donio­
sly. Jej przeraźliwII glos wy­
pelnia ciasne podwórko 
cZjJn$::owej kamleniclki p'l'l1J 
ul. Królowej Jadwigi , wydo­
s(n-je się poza obręb starycll 
murów i S!lId1ać {lo w calej 
71IJjb!ii:szei ok.o!icll. Sia li 
mle$zkaf/cll lej dzieln icy zdq­
iyli się pnytwvczaić. Wiedzq 
o Icogo chodzi, 'I'ozpoznają ko· 
b/ctę po g/osie. Choć dener­
wuje ich ten clqOly krzuk, 
sq bezradni. Zrobili co mogli. 
Napisali pisma da odpowied­
nich irr.stutucji, czekojq ... 

Niekiedu wqska uliczko 
K'I'ó'owe; Jadwig i zapełnia 
liię ciekawskimi. Sq to prze­
ważnie prZlłje::dni, ludzie nie­
tutejsi. tury§ci. Jednych spro­
umdzo żqd?a sensocji, dl'1/I1ich 
hll.mD'Ilito'l'ua cn,ęć niesienia 
.pomocy. 
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.JERZ~ GACZyIQS1il .. 

- Co tu się dzieje? 
Kiedll przekroczą mrocZllq 

bramę kamieniczki ! wejdą 
na podwórko, ich oazom 
przedstawia. się clziwnu Uli / 
dok: Sla'l'a, .zmęczoYło. iuciem 
kobieta wlIgtoŻQ zaci§niętq 
pie§ciq niewidzialnum, nie ist­
Ilie;qclłm wrogom. 

Wtedy jedni się §mie;q. 
drudzll wspó/czujq. 

• • 
Kabie/o skłócona jest z co· 

lum twiatem. Najblii szUch. 
sqsiad6w posądza. () rzeczy, 
kMrllch 0111 TligdU nie uczy­
nili. Uwa.ta, że iq obro.bowa-
110, że klat ciągle czulta 110 
jej życie . Z obcymi rozmawia 
spokojnie, o nawet logicznie. 
Z jej opOwieści moina od,wn. 
'l'ZUC tra(1icZ'lle ZdMten/e, kt6-
re mic lo m iejsce w pierw­
sze/t la tach powojennych. 

Rok 1945. Gorący. ul'Otn lł 
t.'lerwiec. K obfef('l wraz z '1'0-

WALKA O DOBRE IMIĘ 
Zakłady Mięsne zatrudniają ponad 

400 pracowników w tym okolo 40 
proc. kobiet. Roczne zadania produk­
cji i obrotów sięgają tu 400 mJn zl. 
Jest to więc - jak na nasze warunki 
zakład duży, "liczący się" na .rynk~1 
pracy i poważnie rzutujący na eko­
nomiczne obHcze Przemyśl a. 

N
IE NAJLEPSZA OPINIA, która 
przylgnęła do ludzi zatrudnionych w 
zakładach mięsnych i kt6ra formo­
wała się przez dość długi okres cza­
su. miala - niestety - swoje uza­
sadnienie ... Dz.iti nie ma już właściwie 

potrzeby powracać do tych spraw. SytuaCja, 
dzięk l usługuJącemu na uzna nie stanowisku 
większoiic i załogi i konsekwcntnym poczyna­
niom dyrckcjl, wyrainie się poprawiła. W cią­
gu lutego i marca br. działając w trosce o przy­
wrócenie dobrego imienia zakładom, ~wolniono 
~ pracy tycb, któny posławili na. nieuczciwoić 
- l ą.c'lnie 11 osób, Pozbywszy się 7:a pośrednic­
t wero chirurgicUiego niemal cięcia ropiejącego 
wrzodu, załoga przystąpiła d o naprawy opinii . 
Jednym z najlepszych mierników odnowy są 
niewątpliwie c'lyny produkcyjne podjli:te dla 
uczczenia V Zjazdu Partii, które w zakładzie 
tym mają wartość 714 t ys. 'lI. 

Przemyskie Zakłady Mięsne legitymL\ją si~ 
niczlymi efektami pracy. Np. ,v roku 1961 plan 
produkcji globalnej 'Wykonano w 100.8 proc., a 
zadania eksportowe w 111,1 proc. Wskafnlki 
porównawczc za I kw. br. przedstawiają sili: 
na~ tępująco: produkcja globalna - 101,5 proc., 
eksport - 113,8 proc. 

I'MeA ZALE'ZY OD PRACY 
Od dektów produkcji. od dobrej pracy :zale­

ią płace - to rzecz zrozumiała. W roku ub. w 
zak ladach mięsnych kształtowały się one śred­
nio w wysokości 2050 d i były wy-lsze od pla­
nowanych o 55 zł. Wnioskować motna. że rok 
1968 będzie pod tym względem jeszcze korzyst­
niejszy. Czynnikiem, który wnioskowanie to po­
piera, jest pełna mobilizacja załogi do rzetełnego 
wykonywania swoich obowiązków (co wiąże sl~ 
z premiowaniem) i podnoszenie kwalifikacji Ul­
wodowych (od czego uz.al.eżnione są wyższe 
stawki). Wystarczy powiedzieć, te w marcu br. 
dwa gatunki konserw: wieprzowina i wołowi­
na uzyskały najwyższy znak jakości Q i że w­
kład przygotowuje się do zdobycia tego znaku 
dla niektórych z produkowanych w nim rodza­
jów wędlin. W pierwszych dniach kwietnia br .. 
22 pracowników otrzymało świadectwa 001-
sLrzów w zawod7:ie masarsko-wędliniarskim , 
w~gJE:dnic r obotników kwalifikowanych. 

KRAJE STREF~ DOLAROWE.I 
POD OBSTRZALEIIoI 

Zakłady Mili:sne należą do czo łówki przemy­
skich eksporterów. Oterowane prz('z nie zagra­
nicznym odbiorcom konserwy, a także. mięso 
i żywiec . zdoby ły sob ie rynki ShiOÓW Zjedno­
czonych. Niemieckiej Republiki Federalnej, 
Crecji, His~panii, Wioch Francji i Anglii. WE:d­
rują również na Wy-spy Kanaryjskie i do Liba­
nu. Eksport ten przysparza naszemu krajowI 

wiele cennych dcwiz i stanowi .. oczko w glo­
wie" :r.akJadów. Wartość jego obUczana w złQ­
tyCh dewizowych wzrosla w roku ub. (w sto­
sunku do r. 1966) o IQ proc. 

ZAOPATRZENIE 
MIEJSCOWE GO R~NKU 

Głównym dostawcą mięsa , wędlJn i wyrObów 
wędlinia"kich .oa przemyski rynek są Zakło- ' 
dy Mięsne. Bezspornie należy stwierd.ził.:, że po 
ostatniej podwyice cen na te artykuly oraz po 
pełnej, a nawet przekraczanej realizacji roz­
dzielników. zaopatrzenie znacznie się popra­
wiło. Niestety występują jeszcze pewne nieko­
rzystne proporcje w poszczególnych asortymen­
tach. Dotyczy to 'Przede wszystkim mięsa wiep­
rzowego. Przyczyną tego stanu rzeczy jest nie­
naletycie rorwinięta hodowla trwdy chlewnej 
na terenie powiatów: jarosławskiego, lubac1.Ow­
skiego, pr:z.cworskiego i prz.emyskiego, które 
stanowi" bazę surowcową dla naszych 7.akła­
dów. Niemniej jednak i na tym odcinku za­
notowae można zmiany na lepszc uwidaczniają­
ce się m. in. przekroczeniem planu skupu i.yw ­
ea w I kw. br. (plan - 469 ton, wykonanie 
4115 ton). 

Z zaopatrzeniem rynku w mięso i jego prze­
twory wiąże się nierozerwalnie ich jakoM:. r tu 
występuje zasadnicza rMnica w ocenie. Specjal­
nie pOWOłane czynniki kontrolne, które syste­
matycU1ie czuwają nad jakO§cią .prod ukcji za­
kładów, poza wystE:pującymi z rzadka uwaga­
mi w odniesieniu do wędlin nietrwalych i wy­
robó w wędliniar-skieh (kiszki itp.). nie wysu­
wają większych zastrzeżeń co do jakości. Prze­
ciwnie, ich ocena jest przeważnie dobra lub 
bardzo dohra. Kupujący natomiast te wyroby 
w sklt"pach narzekają na jakośł.:. Z czego wyni­
kają te sprz.ecznoścl? Po pierwsze - niC' wwszc 
obowiązujące normatywy receplury odpowiada­
ją smakowi klienta. A poza tym - szczegOlnie. 
Jeżeli idzie o wędliny trwale - handel nie za­
bezpiecza właściwych warunków ich pnec.ho­
wywania. Tu konieczne jcst wyjaŚnienie. Wędli­
ny trwale nie mogą być trzymane w lodó\v­
kach - tracą przez to na wartości. Jak naj­
bardziej korz}'stna jest dla nIch normalna tem­
peratura, w której pOdsychają, 'Zyskując nawet 
przez to na smaku i trwałości. Tak, ale wtedy 
7.ffiniejsza się ich waga ... Sprzedawcy chcąc te­
go un iknąć (ubytki na wadze - mimo, że p l a­
nowane - są przez nich niemiłe wi­
d z i a n e), loku ją niewdzięczny towar do chłod­
ni (!) . 

ROZBUDOWA ZAK~ADU 

Zakłady Mięsne w Przemyślu rozbudowują 
się już. od dawna. W tej chwili w adaptacji 
znajdUje się budynek magazynu żywca, w któ­
rym znajdzie m. in. pomieszczenie CZF;:ŚC socjalna 
zakladów i warsztaty. Wznoszony jest ł oi. 0-
bie'kt dla ekspedycji konserw. W niedługim 
czasie zmoderni1.owany zosianie oddz.lał masar­
niczy, co pozwoli na ·podniesienle jakości wy­
robów j zwiE:kszenie ich ilości. Opracowywana 
Jest również lOkalizacja nowej bazy żywca w 
Jarosławiu, dzięki czemu ulegnie poprawie ba­
ZOl s urowcowa . 

J. GOTAR 

dzlnq mieszka w P rócn.nikll. 
k/Jarosławia. Którejś nocy do 
ich domu znajdującego się 
prZII uliczce "za ko.łciołem" 
wdzieroi4 się zamaskowani 
mężczyźni. Jej brat, Mieczy ­
slaw Sabatowski, zostaje za­
mordowanu. Zony brota, Ro­
sjanki, nigdzie nie moina od­
naleić. Szukajq jej przez kil­
ka dni i wreszcie znajdujq 
- uduszoną. 

Dochodzi do scus;l. Kobie ta 
jest nieustępliwa i nie uzna­
je dllSkus;i. Tkwi uparcic w 
lwoim wyimaginowonvm 
.iwiecie, którego <' kolei nic 
rozl,mie nikt innll poza rn'q. 

w6dzkim Szpitalu dla Nel'­
wowo i Psychicznie Chorlleh 
w Jarosławiu wllnlka, że Ob. 
R. K. wupisana zostala z te­
go rzp/Law. w stanie paprawll. 
bez objawów pSllchotllCz­
"lich". 

Dzisiaj kobieta krzyczlJ: 
- Z/odzieje, bandUc/, mor­

du;q! 
Ludzie spoccrujqcy po ale­

jach parku i cichej uliczce sq 
za8koczeni. Nikt nie wie, dla,.. 
czego kobieta krzUczll wlo.§­
nie tak. Dzieci. które nie pa ­
miętajq wojny i wiedzq, że 0-
nccnie umiera się tylko ze 
$ !a't'oś'ci i najprze'l'óiniejszuc/t 
choró/J - .§Jłliejq się i mówiq: 

- Wllrilltkll . 
• • • 

Chora kubleta przez pewien 
okres przeollwaki- w $Zpi-
10114. tv J01·oslawiu.. Sąsiedzi 
tIpowiadają, lI! kiedll $tamlqd 
wróci la , mniej bUlo awantur 
I krzyków. Ale jej warunki 
ilłcia nie ulegIlI zmianie. No­
dal gotuje na podwórku 1)0-
slugll jqc SIę prllmitllwnlłffi 
paleniskiem. Mieszka w l!t~­
terenie, a wła.scJwie piwnku. 
Swoje mieszkanie zamyka 10 
sposób do.łć oryginaLny: nie 
UŻI/WO klUCla, tylko baruka­
duje drzwi slertq pudelek. 
drewna, żelastwo. W momen­
cie. qdy wchodzi do swojej 
izby, W$Zllstkie te przedmioty 
lOędru1q 1'10 kotlłtarz, utr'ud­
lIia1ąc lokatorom przej§cie do 
piw'Ric. 

tYCIE PRZEMYSKIE 

• • 

" .. 'ze wzoh;du na to, że 
wumieniona nie wyraia la 
.zgody na umieszczenie jej w 
domu pomOCt/ ,!,oleczne;, 
Prez. MRN Wtldzio.! Zd,.owia 
1 Opieki. Spoteczne; dziala iqc 
w porozumieniu z terenowym. 
opiekunem 6polecznum i 
dzietnicoWIP7t MO pismem ;:: 
dnia l lipca 1967 roku zwró­
ci! się o ubezwlasnowolnienie 
wymienione;" ... 

Sprawa, tzw. ubezwlosno­
woLnien/owa, czyli mówiac 
;ęzy'ldem ba'l'dziej zrowmio­
lum: pozbnwierlJe kogo$ woli. 
uznon~e go za niepoczytolne­
go i wszc:ęcie 7Jctonych po­
cZllnoJt bez jeoo zgodU. Wiq­
żqce się niejednOkrotnie z u­
iyciem si/li - nie jest r2C­
czq prostq. Normują to odpo­
wledn.ie przepisy. Ubezwłas­
no wolnienie u.zale.żniOlle jeB! 
"'I'zede wszystk iM od orzecze­
",ia lekarskiego i decyzji SlI­
duo 

W opuywanllm przez tlll! 
PTl'lIpadku wUQlqda orla no ­
S!ępu;qco; ., ... Prokura/uru 
Wojcwód.:ka w Rzeszowfe 
..,ismem z. dnia 24 "ie'l'pnla 
1!Hj7 ". CP 221/67 stwie'l'dzo. 
że Itic wJJstqpi .: wnioskiem o 
IIbezwlcsnowolnienie Ob. H. 
K., pon ieważ z wyw!nllv 
pr.:eptou:adzone{1o w Woje-

Tyle m6wiq pisma urzędo­
we. Opierajqc się na ich h'e.ł­
Ci moina bIJ sprawę utDaiać 
za zalatwionq. Ale rzeczy· 
wJsto!ć ;est niesteLu bardriej 
zagmatwo1Ul nii p7'ecllZ'1/;ne 
Sformułowania pa'l'agraI6w. 
Autorzy O1'zeczenia lekarskie­
go są na pewno w porządku, 
nie zamierzamll podważać ich 
werdyktu. W chwiU obecnej 
wskazone byloby jednalc po­
walanie specjalnej kOYri!sji 
sklada;qcej .~ię z przedstawi­
cieli Prez. MRN, WIłdz. Zd'l'o­
Will i Opieki Spoleeznei. Pol­
skiego Komitetu Opieki Spo­
lecz1le;, Stacji. Sal1itar'llO-Epi­
demiOlogiczne;, - aby po­
nownie ,zbadać gytuację· 
Przecież od momentu wyda­
nia orzeczenia lekarskiego 
minęlo sporo czasu i stan 
cho'l'ej t eź 1UJ pewuo ulpf/l 
zmianie , Nie można pozwolić 
nn to, aby człowiek zginą! W 
pli'stwinie poragrofów. Nie 
1(lI)lno lIam Przechodzic obo­
jl:lltie- wobec nieszc .:'ękia jed­
nostki, ole trzeba PIlmictać 
(nkie i o tlłm, że jednostko 
~ /z ora. u.ciąililVII jest dla Tla1-
bliis:!eoo otoczenia. k~óre do­
maga. się interwencji f deli ­
Il.itllwnego rozwiązania drat­
awej sprawJJ. 

/l. J. BleR 

Str-. 5 



.. , 

• 

Młodziet trudna - lak motns 
"precyzowac tytuł wypowiedzi 
radnych, klórzy zabierali glos na 
os~a!ni~j~ lttvielniowcj sesji 
MIejskI ej Rady Narodowej. Był 
to bowiem temat, wokół kt6-
rC'go oscylowały wszystkie wy­
stąpiM\ia dyskutantów. Różnice 
istnia ły jedynie w ocenje ostroś­
ci zagadnienia. J edni sądzili, że 
mlodzież "luzem", którą d ziś 
spotykamy waJęsającą się po 
ulicach, stanowi poważny pro­
blem, inni, ze 130 znajdują,cych 
się w wykazach MO m10docia­
nyc h. lo kr opla w m orzu ... 50-
tysięcznego miasta. Co więc r o­
bić l'! mlodzietą. kt6ra ani się 
nie uczy. ani nje pracu je, klórą 
:r.awszc spotkać maina w pod ­
cieniach . na zamku, na rynku. 
na rogu każdej nlema} ulicy? 

Ci ludzie selnie się nudzą, aby 
wi~ temu zapobiec albo \\'Tęcz 
wyt'lim inOwać ze swego życia 
nudę, wymyślają cor az to nowe 
" zabawy". 

O, wraca ze szkoly ch lapię ... 
No to co? No to mu dokopiem, 

A pote-m, my poszli do kiosku 
na piwko. PiWko wypilim i 
wprawilim jednego staruszka. 
ealkiem dla hecy. Bez powodu. 

A potem spod kiosku my dali 
chodu ( ... ) i w parl<u przerobili 
my PQre lawck, itp. 

Tak oto opisuje "dzień chuli­
gana" w wierszu pod takim sa­
mym tytułC'm, satyryk , Ludwik 
J . Kern. OczwiścIe, że nie każdy 
dzień musi wyglądać tak samo 
i niekoniecznie w Prze-myślu, ale 
ie tllkich ananasów spotKać 
można i u nas, to rakt W co się 
bawić? To pytanie n ie 'naslr~cza 
trudności, tym bardziej że ani­
muszu dodaje ... patykiem pisane 
wi no lub czysta z czerwoną 
J<artką. Skąd biorą pieniądze? 
R02.maicie ze 2.dobywaniem "flo­
ty " bywa: czasem k loś z paczld 
pr2.yniesie z domu, czasem w 
ciemnej ul iczce zastraszą dzie­
ciaka lub dorosłego obywatela. 
Skoro ł atwo mieć pieniądze. to 
po co pracowai:. po co si!! mę­
czyi: nauk,!? Niech trwa dolee 
vita_. 

GDZI E LEZI\ PRZYCZYNY 

Problem Zllczyna kiełkować 
jeszcze .w wieku przedszkolnym , 
w czasIe za baw naszych milu ­
si ilskich na podwórk u kiedy to 
dos łownie na oczach ' rodzków 
dzi~i rozbierają dom cegiełka 
po cegiełce. Uchodzi im to bez­
kornie, gdyż mamusia pobłażli­
wie stwierd,w: to przecież 
dziecko... Wlaśnie, dzlecko­
tn:eba wif!C bacznie zwrllcać u­
wagę na ukierunkowanie jego 
wychowania, na poszanowanie 
społecznej własności , na rozróż­
nianie dobra od zła, bo wiado­
mo - czym skorupka za miodu 
nasiąknie ... 

Palem Jaś I Małgosia idą do 
szkoly. Na Iym etapie Jeh wy­
chowania rodzice zaczynają u­
mywać ręce i calym jego cięża­
rem obarczają nauczyciela. Gdy 
Jaś idzie na wagary, wycho­
wawca otrzymuje- usprawiedli ­
wienie w rodzaju: "bY ł chory" 
albo , . zatrzymałam go w domu. 
Rodzic, za pat rzony w swoją po­
ciechę. złego słowa nie da po­
wiedziei: na J asia, "wybiela" go 
przed otoczeniem I tv oczach pe­
dagoga. Absencja wzrasta, za­
czynają się niepowodzenia w 
nauce, Jaś coraz C7.ęściej zstę ­
puje na_, ści eik i. 

Fałszywi e pojęta ml!ośl> r o­
dziców i brak ścis ł ej kontroli 
ich postępowania prowadzi do 
tego. że Jasia zaczyna wycho­
wywać "pani proresor Ulica". 
Znajduje miejsce, gdzie coraz 
chętniej przebywa, gdzie ma 
kompanów do "peta", potem do 
kielisZko. 

Co s i ę przejmujesz sta ry wap­
makami czy belframi, 'l. nami 
tez można żyć - podtrzymują 

go lla duchu. 
Jaś nic kończy szkoly . Musiel. 

by repetować, a nie ma na to 
najmniejsxcj oe hoty . O wielC' 
wygodniej jest żyć bez dyscy­
pliny ... W niczbyt długim czasie 
znajduje się na drodze do prze­
stępstwa , Jakiś maly skok na 
kiosk. Ingeruje milicja . Jaś na­
leży jui do grona młodocianych 
przestępców notowanych prl:e7. 
organa MO. Dane personalne, 
wywiad i zaueregowanie do od ­
powiednieJ rubryld na li ści('. 

PROOA 

Słuchaj bracie, pomożemy 
ci wrócić na prawidłową drogę · 
Chcesz? Pó jd'tiesz pracować, a 
jednocześnie uczyć się ~dz!esz 
zawodu \li przY2.akładoweJ Slko­
lo, 

_ Ale ile zarobię? 
_ No niewiele (tu padają cy­

fry). W pierwszym roku .'. w 
drugim ... 

_ Nie, w cale mi to nie leiy. 
Wol ę dorywcz'l prace. nawet ro­
botnika niewyk walifikowanego ... 

Ale zrozum, za kilka lat .. 
- Mnie nie interesuje, co bę­

dzie za kilka lat, mniC' 9bchodzi 
dziś. 

Konwersacja się urywa. Trud­
no nastolatka zmusić, nie m a 
przecież t3kiego prawa. Ktoś 
przytoczyl przykład Warszawy i 
większych miast wojew6d7.kich, 
gdzie nałożono na tę młod7.ie".t 
obO'wiązek nauki i pracy. No 
dobrze - zauważył inny - ale 
tam notuje się po kilkanaście 
tysięcy tal(iej młodzieży , a u nas 

ZYCIE PRZEMYSKIE 

tylko 130 osób. W porządku, pro­
szę jednak porównać liczbę mie­
szkańców, to też nielIczny pro­
cent No wkc problem?! 

Ktoś lansował haslo: Chuli­
gan do mioll y! Mia! n a myśli 
wychowanie przez ośmieszenie. 
Ale to też nie moze byc zreali ­
zowane, Nie ma bowiem takiego 
paragrafu w kodeksie karnym . 
Mówi wprawdzie coś na ten te­
mat projekt nowego KK, ale to 
przecież nutka przyszłoścI... 

DWIE TWARZE 

Mlody czlowiek, tym razem 
pracujący, nic budzący zas trze­
żeń w procy zawodowej. po o­
puszczeniu zakładu pracy zmie­
nia tWQrz ... zaczyna rozrabiać. 
Przełożony nie m a niby prawa 
zwrócić mu uwagi. Dl aczego? 
Czy ulica jest azylem, miejscem 
nietykalności? JeśU osoba po­
stronna zwróci mu uwagę, na­
razi się na stek wyzwisk, ale 
jeśli zrobiłby to dy rektor, 1. pew­
no~clą jego osoba wywołałaby 
respekt i posk romienie młodzia­
na, Dlacze-go wychowanie koń­
czy fli ę po opuszczeniu murów 
lizko!y i miejsca pracy? 

Na,tolatek, uczęszczający do 
sZkoly, po poludniu ściąga z rę­
kawa tart'2ę: i szuka mocnych 
",,·rażeń. Zaostrzono wprawdz.ie 
przepisy r egulaminu uczniow­
skiegO': uczeń obowiązkowo mu · 
si nosić tarczę. nie wolno mu 
przchywać w lokalach, dotyczy 
go równiei zakaz przebywania 
na Ulicy po godzinie 20. 
Jaś ma joonak tolerancyjnych 

(a7. nazbyt!) rod7.iców. Nic mu nie 
powiedzą, gdy wróci pof.no. nie 
zapytają, gdzie był, a przed bel­
fr em. 'Prz.y odrobinie sprytu, 
można się wymigaĆ,. . 

Małgosia r6wniet nic uczy się. 
ani tei nie pracuje. Chciała zo­
stać rryzjerką, podobnie, jak 95 
proc. Jej koleżanek. P owiedzieli, 
fe nie ma miejsc. No więc, zna­
lazła się na ulicy ... Nie narzeka. 
Jej demoralizaCja poslepu je jed ­
nak coraz dalej. Gdzie jest dom?! 
.Jest , ale nikt nie zwraca na nią 
lIwagi - rodzice lo alkoholicy 
(i to była jedna z głównych 
przyczyn , k tóre zepchn~l y ją na 
margines życia społecznego). 
Malgosia może jeszcze wrócit do 
społeczeństwa - trzeba jej jed ­
flak pomóc, by nie posua w ś la ­
dy Ireny (pisaliśmy o niej w ub. 
roku), która nie w r ód już nigdy ... 

KTO W I NN1"l 
Gdzie Sij organizacje młodu;­

żo\\'(' ? Dlaczego -jak stwierdzo­
no w sprllwozdani ac h MO - od­
żegnują się od młodziety trud­
nej, d laczego nie udało si~ 1.Or ga­
nizować w Przemyślu ochotni­
czych hurców pracy. dlaczego 
panuje co§ w rodzaju znieczu­
licy? Trzeba sprawą owej "set­
ki'· za interesować psyrho]ogów 
w poradniach szknlno - zawodo­
wycn. TO jest o iez~dne . Tr7.e­
ba - tam gdzie to jest możliwe 
- Wlobilizowae dom , rodziców. 
Trzeba wspólnie szukać wyjścia 
z impasu. Potrzebna jest konso­
lidacja sB, zarówno czynników 
odpowiedzialnych . jak i nas 
wszystkie.h - sWłee-zeństwa. 

Zbyteczne ' larum ? Nie wydaje 
mi się. Stoję ' bowiem na stano· 
wisku. fe najskuteczniejsza jest 
profilaktyka. Lepie j wcześniej 
urwać leb hydrze. .. 

A. BOGUSt.AWSKA 
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RVSIJNKI: 
ERNEsr PA\J.K. 

W 1813 roku zapoczątkowano budowę twierdzy przemysJ 
kiej. W l atach 1890-1915 Szwajcar gen. Salio-Sogtio i Au­
.~trjak ini. Brtmner wilbudowali wokół miasta to PTomieniu 
20 km, zewnętrzll.l/ pier.łcień for tl/f ikac;;' złożony z 15 for­
tów g/6wnllch oraz wielu. pomocniczych, Po nadto orani/a 
miasta strefa umocnień wewnętrznych, w skład które; wclio­
rlzity m. In. u mocnienia na Zasan!u, LipowiclI, Winne; Có­
rze, Wilczu, PTZekopattej, KrówJlikach. PrzemlJ$t stal się 

jedną z największych twierdz to Europie. • 

• • 
Rozbudowa drobnego przemysłu oraz budowa nowych za­

kładów prywatnych, doprowadziły do powstania licznej kla ­
sy robotniczej , która żyła w bardzo trudnych warunkach 
materia1nych. W ostatnim dziesięcioleciu ub. wieku zaezy· 
naJą tworzyć się w Przemyślu pierwsze zawodowe związki 
robotników budowlanych, drzewnych, kolejarzy i innych. W 
1890 roku odbyła się pierwsza w naszym mieście manifesta­
cJa pierwszomajowa pod haslami walki o 8_godzinny dzień 
pracy i pows:tcchne prawo wyborcze. W 1892 roku delega­
ci przemyskich robotnik6w wzlę:!i udział w kongresie socja­
listów galicyjskich we Lwowie, na którym zalożono Socjal­
Demokratyczną Partię Galicj i. 

W 1893, roku 
;lOwstnła ko­
:n6rka Polskiej 
Partii Socjal­
Demokratycz­
nej, której or­
ganizatorami 
byli: Witold Re 
ger, SchiC!ler i 
.Herman Lie­
berman. Do re-

wolucyjnyrh 
organizacji 1'0 -
botnicl.ych dzia 
ła jących w na· 
,nym mieście 

naleie!! PO'la­
cy. Rusini I 
2;Ydzi. Solida· 
r~'70wali się o· 
ni z ruchem ro­
botnicl:ym Au · 
s trii i Rosji 
carskiej, 

W la tach 1911, 1913 wysllk iem klasy robotniczej wybudo­
watto na ZaMniu Dom Robot1~iczlI. 



Dobra praca, społeczne poparcie 
ludzka bezmyślność 

• 
I ... 

WŚl'6d tyslc:cy uaeslnikow l 
majowego .pochodu nli row­
n!ei praoownlcy PowiatowegQ 
Zarządu Dróg L<:Ikal.nyeh. Wu­
to poSwi~ić im nieco uwagi. 
gdy t Są oni jednymi z tych. 
którzy IV ostatnim dniu ubie­
glego miesiąca obchodzll'i SWO­
je świ<;:\.(l: 
Dlleń Drllgowcll i Transpor­
towca. 

Powiatowy ZaTząo;l Dróg Lo­
kainyeh powstał. jak lnne tt-(o 
rQllzaju iru;:tytucje w kraju, na 
\'nocy uc hwały KERM-u 
l lipca 1963 r. ~ wyoór~bniony 
z Wydziału Komunikacji Prez. 
PRN. dla spraw.niejnego pro­
wadzenia kOIll;Clrwacji istnieją­
cych dróg na wsi arel: do ich 
budowy. gdy ujmie lego po­
k7.cha. A że. z drogami w na­
szym powiC'tie (l!.resz.tą nie Iyl­
kO w naszym) nigdy nie byk! 
dotąd na.jlt1Piej - stąd instytu­
cJa la nie ,moie .narzekal: 'llll 
brak konkretnej pracy. 

PZDL posiada stale zatrud­
nic.nych 160 o.s6b. II w okresie 
sezonu budow lanego licUla ta 
si~a '100. Wśród pracowonik6w 
I'lletrudl'lo doszukac si~ takich, 
którzy mogq służyć za wzór 
dQbrej roboty, Oroinicy: Stl.'fan 
Mlcha ł ow 1.C Shiblenka i 
Wojciech S t ruś z Piątko­
wej: pracownicy wars'Ztatów I 
kierowcy: Roman S z u b e r I a, 
Francis:wk R e pich, Edward 
Splawlński i Henryk To­
k a r s k j ay d.l ugole1.ni nad­
rorea dróg j mostów Mikolnj 
M o ł o ń (nioon,wno przcszl.'dł 
na elTlerytur~) to ludzie, 
k tórzy gooRi Sil miana pierw­
u ych wśrótl ,,,, j lep$1l.ych , O~eI­
nie im sekunduJ", poprzC2 po­
dejmowanie czy.n6w spolt'l,'z­
nycb zmierzających do popra­
wy stanu dróg w ipOwi~ie, 
aklywJici wiejscy. Kiedy na 
akademii rorganizowaoej z o­
kazji Dnia Drogowca i Tran­
sl'orwwcn oraz Swi~ta I Maja 
dokonano podsumowania społe­
c:z:ncgo wysiŁku w zakresie 
gospodalIki na rl.rugach lokal­
n~h, wiele dcoplyeh słów i 
oklnsków padlo pod adresem 
przewodn~zllcegQ Prezydlunl 
GRN IV Mooyce AdQUa Z a­
wadowi c :z:a i sołtysa tej 
wsi J6zefn Rodzenia. 
It:h pootawa l troska o dobro 
gromady przyczyniła sic: właś­
nie do zdobyt:ia przez Medyk~ 
pro:po.rca prz~hodnil.'8Q za ak­
tyw'JloSl: i współdziałanie lud­
noki w pracach PZOL. W or­
ganizat:ji czynow t;lpol~zoyeh 
w tym zakrl'Sle wyr6żnHi sic: 

Z k olegialnej Iqc zkl 

ponadto: Roman U c h m a n 
'l Krtlsiczyna, Bronisław P o d 0-
lak z: Zn.lesia, I'}dwa.rd Mu sz 
z Mllćkowiec i Władyslaw l n­
g lot t Ujkowlce. WartośC 
c~y;nów .!q)OlCCNlyeh na dro­
ga:ch w powI('j.ie put>m)'liJtim 
wyni<l$ła w 1007 roku 17 mln 
d, co s lao(>wi powaioy udtiał 
IV ogolnych kosztach, jakle w 
ub. r. poeb ł o nc:ła konserwacjn 
i budowa ór6g, a które znacz­
nie przekroczyly 30 mln ~l. 
Slałe kQflS\lltacje kieroIVni(:­

twa PZDL 1. organiza.::;ą pa,-­
tyjną I związkową •. Właśdwic 
postawiona praca polityczna 0-
raz t:ora7. Slcnęj S\.QsowaJly 
postQP tcchnic=y, mają zasad­
niczy w,pływ Jla dobre wyko_ 
nywanle zadań ,programow~h 
tej instytucji. Za loga stara si~ 
nalciyele wypełniać obowiązk i 
2awodo'\l,'e i ,wykazuje duże 
Zilangaiowa.nie w tyde $pOle-­
CUlo-politYlZme. F'trzejawem te­
go jest Jej e:r. yn produkcyjny 
pOdjęty dl" uczmenia V Zjazdu 
P ar tii o wartości 326 tyli. J>ł . 

Czy Powiatowy Zarząd Dróg 

LOkalnych stanął u szczytu 
swych nw:!:liwOŚti? Niestety 
nie. Przyczyną tego jest wiele 
kłopotów, które znat:Ulie u­
trudniaią Jego cod2ienną pra­
.::~ . ' Należą do nt.::h braki w 
.::i~k.im spuQCie drogowym -
pr.u-de WSlY$'lklm dQ w)'koay­
wania ,"o,wiea..::hnl bitumit:Z­
nyeh. Za mało jest lci środ­
ków trn1lSpoTtowy<:h. "Gdyby 
braki te Uzu,pelniono, poka.:z:ali­
byśmy '::0 pottrafimy"." - II'lb­
wiq drogowcy. Ot~sto ich trud­
na I pl\żytec~na praca, przez 
chuliganow i dz-ieci idzie na 
marne. I tak n.p. do udań 
PZOL należy m. in. t.lstawinnie 
znakow drogowych i sadzenie 
W'zdlu;i; dr6g dr-<lew ... O właś­
nie! ZarÓWnQ 1.nak i, Jak I 
drun,~ka. wskutek lie:.r.myiil,noo. 
d lud:tktiej są w dllŹym procen­
cie niszczone. WSlyst.ko t rzeba 
zaCZ)'IIlIIĆ od nowa ... 

To, ezy ~ziemy mleć dobre. 
wygodne dt'Ogi. zale;i;y w ic:c nie 
Iylko Qd tych, Ictorzy je bu­
dują· 

L. C~ 

Młodzież realizuje 
czyny społeczne 

Wśrbd lit:znych zobowlązan 
podcjmowany.::h :1; okazji l -ma­
jowego świ~ta i ku czci V Zja2:­
du nie zabrak ło :r6wnieJ; dekla­
racji organiw.cJi młodzicio­
wy.::h. 

Oto godne naśladowania zobo­
wiązania ZMS-owców z Techni­
kum Gastronomlczne~o w Prze­
myślu. Dla UCZC1.emll śwl~tll 
mlts pracuj!lt:ych młodzież t~h­
nikoum odmalowała ławki skwe­
rowe znajdujące sic: na terenic 
internatu. uporządkowała boi­
sko szkolne oraz przygotowała 
transparenty na pl)('h6d l-majo­
wy. Ogółcm wartość uealizo­
wany.:h prac wyniosła ponad 
800 zl. 

Ucmiów technJkum spotkać 
moml1 rownlei przy porządko­
waniu parku miejskiego. gdzie 
pl"ZepraCOWali 38 roboczogodzin 
oraz przy malowaniu ogrodzc­
nia wokół Internatu. 
Ozi~i z Pogotowia Opiekuil­

t:zego (pJ'Zy ul. Kraszewskiego) 
otrzymają od swoich starszych 
kolegow w Dniu Dziecka zarow­
no coś dla dut:ha, jak I dla cia_ 
la. Prezent b(:dzie mial bowiem 
kształt wyst~pów artystycznych 
oraz ... słodyczy. 

Nic mniejszy wkład mllJII 
ZMS-owcy w upi~kszaniu inter­
natu. p rzy wyda.tnej pomocy 
praoown!kÓW adminilltrncji -
/la wyromienie zasługują: Kry­
s tyna. OanlloŚ, Leona rda Zwa­
ryu, Maria /ltiel/ll~zek - po­
stanowiono pomalować łóżka w 
internackich pokojach, uporząd­
kować ziclenlec: i podwonc. 
Łąttlla wart.ość tyt:h ozobo:>wlązan 
wynO&1 15.450 d. 

J ullanna P awlak, Uelell8 
81 aikowska, Katarzyna Krupa, 
:r..of la Jluc:tek, Mar la Du ry I 
Terella Uyuka - t o ekipa , kto­
ra przystąpiła do oollowie-nia 
iaiarnackicj kuchni. Odmalowa­
no wi~ kiany I meble kucbcn­
ne. 

Ogólem Ollod1.ie-ż wspólnie z 
pra«lwnikamł in ternatu podJe­
la z:obowlą7.n.nia o wartQśCi po­
,"ad 20 tys. zł. 

Mlodziei zrzeszona w organi­
zacj i ZMS przy Zasadnic1.ej 
Szkole- Zawodowej przepraco­
wala GOlI ~odzln przy porznd­
kowaniu placu wokół ~zkoły. 
odnawianiu mebli szkolnych o­
raz prEY takladaniu ogrodtenla. 

Elokwencja kosztuje 1000 zl 

Najaktywniej pracowali ucz­
niowie kI. l mechanik! pojalt­
dow samOt:hodowych, gdzIe 
pr1.ewooni~lIeym kola Jest kol. 
!\Iarian Skuralko oraz chłOpcy 
z kl. l mechaniki maszyn rolni­
czych 1. kol. Hamanem Kolo­
dziejem na czele. 

TO hyło jeliZCze zimą. Do_ 
kładnie; w dzień wij!ilijny. 
Miesuający na terenie PGR 
Lod1.inka Adam W. sprawiBl 
imieniny. Goście bawili się we_ 
soło l mimo tc nll'odlączna 
przy takch okazjach wOdka 
1.najdoWllla si~ na stQle. przyj,­
cie upływało w spokoju. Oko­
lo gOdziny 24 do domu $Qll!'Ili­
zanta pnybyl jeszcze jeden 
goSi: - Jan J Ul i a. Przyjc:!'o 

,l!;O do towar zystwa "bez zastrze­
żeli" , chociai znajdował sle: jut 
pod "porządnym gazem" ... 

K'iedy J anla popll jeszcze t­
miC1'linowe~o allrohQlu, zatracił 
t:alkowicie panowanie nad swo­
im j~zykiem. Nie liC1:IIC się t; 
nikim i z niczym rozPOCząl l 
wrodWIlą elo'lrwent:JII 7.on~lo­
wać tzw. "polską łaciną"_ Jego 
wulgarnoŚĆ nie podobała sic: 
hlesiadnikom. Wyprosili ~o wic:c 

- grzecznie. Ie.::.z s tanowC'ZO -
z mieszkania. 

T wtedy właśnie ro~Z4ł sil; 
drugi akt .. wyst~" Jana 
Jwnl; pOI'Q~f1lucał z łożone na 
PQdwbrzu drzewo O1)IIlowe. wy~ 
hi! S'Zyb<: w Qlmie "niego­
śc1nnego" dOlTlu i wrzucił prze? 
n!e do wnl;trza butelke po wód­
ce. WV<lyst.lro to odbywaJo sic: 
oczywiście przy akompnniamen­
t:ie pija.::kkh. ordyna1'nych o­
krzyk6w. 

Kres ~ornącej awanturze pO­
loiyla milicja wezwana PTZe2: 
dyrektora tamtejsZego PGR-u. 
Sprawa trafiła do kolegium 
karno - ndminislracyjnegQ, któ_ 
re wymierzyło mu grzywn~ w 
wy:sclkoŚC'i. 1000 zł z zamianą 
na 40 dni arentu. Wyrok ten 
Uprawofl1QCIlil rie właśnie pod 
konIec ub. miesląt:a. 

... At "prosi się" zadai: py­
ta'nie; t:zy nie za d ługo trwa 

procedura wylniaru surawie­
dliwokl w stosunku do t ypn­
wych pnestc:psLw chuligan­
skich7 Od momentu ~wantufY 
dQ uprawomocnienia SI~ wYTO­
ku uplync: lo przecież 4 miesią­
ce". 

JG 

Ponadto dla uczclenia V Zjaz_ 
du młodzież ZSZ postanowiła 
przepraNWac 2 tys. robocwgo­
dltin przy betonowaniu plyty 
na placu szkotnym. 

ZMS..owcy \,\"Zywajll . W!i02:yst­
kie organ!1.lIcJe S1.koJnc do ry­
wnliltacji. 

(al.) 

Drzazgi i drob iazgi 
KOGO WINIC ? 

P rzy Spółdzielni Krawieck iej Uf Przcmy.ł/u działa K S 
"Start". Do niego nalc.ty wzniesiOny przed latll nad Sanem 
obiekt ,portowy, zwany pow,.rcchnie "kOjakowniq". K ont 
jego budOWli wynosi! ponad 100 tys. zl. BY/Ił niedociągnięcia 
- brtzk podst awowych urządzen. sanitarnych, brak ,-ozbie­
ralni Hp. Obiekt mial ;edllQl<; powodzenie, zw1aszcza w upal­
ne dni, l ZltÓW mamli wiosnę. Nad Sanent roj1l0 i gwaTlIO, 
a "kajakownię" zacz'yna się omijać. Tylko Vrzechodnie ki­
wają głowami nad ni$zczejqCym obiektem, który doslownie 
zapa da się Uf ziemię. Nie ma nikogo odpowiedzialnego za 
ten stan rzeczy, katdy szuka wi/krętów albo wręez- umywa 
ręce. Czy tak bezkarnie ma niszczeć mienie państwowe? 

ln1l.lJ przlJkrq sprawq zwiqzol!q §cHle z " kajakowniq" jeSL 
lakt , że stróż owego obiektu od 6 mieslęcll nie otrZi/muje 
pe nsji. Dlaczego? Prosimy o wu;aśnienie. big . 

PISZĄ I TELEFONUJĄ NASI CZYTELNICY: 

"w sklepa.ch i w kiosku. OSP PTZU ul. Slowackiego bardzo 
często wlIs tępujq braki mleko. I nterwencje w te; sprawie 
nie odnoszą żadni/ch skutków. K ie r owni.::two Okręgowej 
Spółdzielni Młeczankiei tłumaczll się ... z byt wysokq tempe­
roturQ, która nawiedzi/a Ilasz kra;, powod-ujQ.::q kwGtnienie 
mleka .... ". 
Czyżby to mialo oznaczać, że tego lata. gdll J)Tzlljdq upalII , 

nie będziemu mogli już nigdi/ napić się mleka? 
P anowie-tnleczarze nie kpij c ie ze swoic 't 

k ł i e n t ó w! A jeżeli nie potraji.::ie uporać się z kwaśnie-
niem, zmieńcie zawód: kUcie kaptlstę... l. 

ZYCIE PRZEMYSKIE 

ANEGDOTY 
OSTRO:lNY 

_ CZIl w1llrzU pan w BoglI:' - .pytano kłedU~ Tllllellff.t1Idll. 
_ Nlecodzfennie _ bnm/nlo odpowiedź. 

SPOS08 

TllIl llll rllnd osw/adczlll kiedll! 3WI1!1lU leko:r:owl.' 
_ BII - ltlchęclt pana do czuwania nad moim zdrowIem, 1.111/­

:nllCZllm panu doil/wOlnl1l. renię w Wllłoko!ei 6 ~!I!. jrnłlków 
rocznie! 

GDYB \' ... 

GdU WinIlon Churdlill : Iomol nogę , h-kar: o§wiadczu!; 
_ Pońsko noga mnie Tlie ;:UCllWYCII, ale 'nie jestem n/q lor'! 

spec1alnie :mcrlwlo7lY' . . . 
_ Ja tei bllm dę tCk straume nl~ mnrtwll, dok/oHe - fIfl­

!lo rI IVln~ton - gdllbll pan :łamał nogę· .. 

POCZĘSTUNEK 

W pt1ruskim b/liro F'ernandel prZllwołuje kI/lnem i mówi: 
_ I'rol'%ę przll"jd~ uklttnee:kę Mar/ela na maje kOllfo I ukla­

neezkę dla pana na konlo mego dobrego Ilumoru ... 

SKOJARZENIE 
PodeUlI osta tn iej wojllY gen. Eilenllowe.,. dokonllwal Hupe~­

cji jednostki wojskowe j, w której ~luiU ł jlłgO '1I~, ZbUill,/llc ~lę 
do mieJaca, Ul którym ~joł aplIlo1: 

- WOlle !Illlwisko? 
_ Eillenhower. 
Na tQ genera1 : . . 
_ O ile $obie przupominam, dwadzIelela p<lre IlIt (em1l. spot­

kalem Wauq ml1lkę .. · 
PYTANIE 

Fltrnand el zostal 'az zaproazonu no. obiad do pewnej rot:!zi1'Y 
mleazcltU\sldltj. Wcllodzq~ .pour:egl nil dIlWIl7l/e dwa wspa.nlllle 
OkalJl kotów j Z!lt:zql im .Ię przlIglqdat', 

- SuJo.makie - m6wi pani domu. 
No 10 komik:' 
_ Udalo się palii 'e rozdzieli~?1 (Wllbrttl z. Ul,) 

s e R 
KINA 

,,BALTYi{" 

$---S Bohater nw>zyt:h czasów 
(pan.) radz. (t. 14) 

10 Zaufaj mi Anno, bułg . 
(1. 16) 

11-13 Kobieta i ml;:żezy;r;na, 
[rane. \I. 16) 

14 Giulietta i duchy. wl()l;k. 
(1. 18) 

"OLIMPIA" 
Nieczynne. Remont do 14 ma­

j, 
"KOSMOS" 
8-9 Gentleman z Co<:ody 

(pan.) fr. (I. 14) 
tO-I2 Wojenka. wojenka, rr. 

(ł. 14) 
13 Hrabia MonIe Christo 

lranc. (I. 14) 
14 Chata Wuja Toma (pan.) 

franc. (I. 14) 

"ROMA" 
8-9 2;ródłQ tn~h prawd, 

Irant:. (1. 16) 
10-11 !I.1ordert:a zostawia ślad, 

(I)an.) pOl. (I. 16) 
12-14 DzJała Navarony (PBJl.) 

ang. (1. 14) 
UWACAI 

W tym tygodniu z prl,fczyn 
t.e.::hnicznyt:h nie mOJ1:lIśmy po­
dać programu t eJewit,fjneJ{o ze 
Lwa wa. 

PrzC?praszamy aaszych ez.y­
telnik6w. 

IMPREZY 
B maja o godz. 17 w sa]; wi­

dowiskowej POK - konkurs 
BHP l.orJ(allizOwaoy przez e­
strad~ rzes~owską poląexony z 
wystQpcm -zespolu Instrumen ­
talno_wokalnego " Heliosi" z 
Gdaoska. 

• 
9 miljn o godz. 18 - w POK 

uroczysty konccrt Ipurelltów 
festiwalu piosenki radzlockiej 
j tolnierskiej. 

• • • 
15 maja o ~odz. 19 - w klu­

bie MPIK wl~zór muzyki ka­
meralnej w wykOnaniu Ilrofe~ 
$OroW l uczniów średniej uko­
ly mu~yczneJ . 

OOCZYTY 
8 maja (I gO>dz. 19 w kluWe 

MPiK oot:Zyt ml(f Anto­
niego Kunysw pt. "Przl'Szlość 
Przemyśla w świell~ archeolo­
gii"_ 

SPOTKANIA 
9 maja o godz. 19 - w klu­

bie MPiK spotkanie z pik. Ed­
wardem Glogowskim z Qkazji 
Dnia Zwyci~twa. 

10 maja o ~odz. 17 w sali 
widowii.kowej POK odbc:dzle 
sic: spotkanie 1.e Stanisławem 
Mikulskim - kpt. KI~m. 
Bilely w cenie :; zl do nabycia 
w ~ekretariade POK. 

WYSTAWY 
10 maja w klubie MPiK -

wy~tawa radzieckiego plakatu 
turystycznego. 

TEATRY 
12 maja o J1:odz. III - Teatr 

im. W. SJema~zkowej -ze s~tukłj 
"Tango" S. iVIrotka (sala P D I{) 

vv I s 
1 ZNOWU SNIĘTE RYBY 

Ostatn io w aąs i ed:r.twle szpi­
lala miejskiego na wodach Sa­
nu POjawiła 111c: law ica. śnię­
tych ryb. Jak wykualy wst@_ 
tlC dochodxenia, zatrudl! no­
/ltąpUo na prxestr1.eni praw,il! 
800 ni i obj~10 oko!o 200 kg na­
rybkU. Wartość strat QUaeowa­
no na 10 ty~. 7.1. 

W chwiU, ~dy podajemy in­
fOrmacje: do drllku. nie uslalo_ 
no jeszcze prxyczyn -zatrucia. 

Urząd 
Sianu 

Cywilnego 
zanotował: 

UnODZENJA 

Lucyna Palygll. Marek Ryb­
ka, . M'!Irlu.sz Grochola. J~ck 
Knntck1. Dorola Lisowiet:. Zyg­
munt Sadowy. Marla S~ozda. 
Jan StróJwl\~, Stanisluw Janow_ 
ski, Zdzlslaw Wydra. , Piotr 
Oombrowski. Dorota Lewi.::ka, 
Małgorzata t..uc, Jolanta Mo-­
rawska, Barbara Kowalik. EJ­
ibieta Kulpaczynska, ElibJcta 
Stybiak. Marek Sl.ybiak, Marek 
I~\'~k!. ~cnta Mykita. Henryk 
Rózan.~kt. Beata SUwa Mariusz 
01.iemblowski. Kryst y'na Rok­
uewsk... Wiole!ta J"edol"J"S2Ąk, 
Andrz\'j 8ułka, Monika Gaw­
tik, EltbiMa Dzlt>cbdau . Marla 
Halobuza. Tom~z Ward.~j(a , 
Matualena Vedewtcz. Renata 
Pyś, lr("l\a SzaIYJ!II. WojcJ~h 
SZIl IYJ:'a. 

ŚLUBY 

Edward Boryckl - Zofia Fo­
ryś, Miec1.yslaw Kamaniceki _ 
Krystyna MOskalik, RysU/rd 
Kawocki - Teresa Szusla!. Ed­
ward Repich - Danuta Wią­
~ek. Tadeusz Orzal - Maria 
Mlllusiewlcz, MiL"(:zy~ław TeJes7. 
- Barhara Za krz.::wska , Broni_ 
sław Slewa rga - Janina Wój_ 
towicz, EmilIan Ka tan _ L(lQ­
kadia Pi6rkowska. Jozef Wią­
cek - Urszula HałdYlI, Zbig­
niew Kropicki - Aniela WOJ.-­
lilak, Stefan Prusak _ K rysty_ 
na Pokora, J an Blalowlls _ 
Stanis ława Szczepaniec. 

ZGONY 

J anina S1lC~urowska lat 39, 
J an RYC1.aj lal 72. Wiktor ia. 
Bałnchowska lat 95, Anna Ma­
ciorzyli.ska lal 74, Maria Gier_ 
IlIk lat 90, Maria Kawa lał 79, 
Anna Welyczuk lat 72. Ry.zard 
Gaweł lat 30, Piotr Swietlicz­
ka lat 73, Gertruda Hołota lat 
81. Maria KOJ(ut lal 74, Stani­
sław BogUlil lal 18, KatarzYTla 
Osieczko lat 49, Ro1.lllia Gl(>%'­
c-zak lat 67, Mikołaj Solomc:t.ak 
lat 62, Franciszek Fedyk la t 69, 

StanlslaW Kotyra lat 65. 

Str, 'I 



Str. 8 

Pochwala pewnego sukcesu 
i jednego dopingu 

,,~~~~jU " j~Z::!i~ziftrz~z:;Ys:~~~ ni pokażą równie ambitną i sku­
tec:mą grę, jaką demolilltrowali w 
Łllilcucie. być może, doczekamy si~ 
po 10 lalach awa'llSu reprezentan­
ta Rzeszowszczyzny do finał u nU­
str:rostw Polsld. 
Odno-ł.owuJąc ten takt i gratulu­

ją,c niebagatelnego su'kcesu kQ!cja­
rzy. nie można Zapomnieć o lad­
nej postawie młodych kQSzykarzy 
PoIQni!. którzy z duiym zapałem 

ZYCIE PRZEMYSKIE 

dopingowali swokh lokalnych. ry­
wali. Bye mote, a nawet. na pew­
no doping ten nie zawaiyl na. 
kozIcowym wyniku; watny w tym 
w)'J)adku jest gest. Odruch, ktbry 
przyw:-aca wia.r~ w motliwosc 
pełnej TzC'telnej współpracy khz­
b6w Jed.ncco >miasta, wsp6łpracl:. 
~byt c~~ kal~ną zaper:zmuem. 
partykularyzmem I sportową zo ­
wikią. NaJmlodsi S'pOrtowcy obu 
klubów (bo gwoli sprawiedliwości 
również 1 czuwajowcy pomagali 
polonistom dopingiem w jch me· 
c~u ~ Kanpatami) dali pr~ykład 
s:zJachetnej postawy. S u .li: c e ~ 
k o I e g 6 'W b Y I i c n. s u k­
c e s e m i sprawi} im spor o ton­
tysfakcji. Myśl~, IŻe bę<l:t.ie 10 przy­
kład :l:aratliwy. a pnyniesle w 
skutkach zniknil:cie kluboWych an­
tagonizmów, pr2:y:l:iemnyeh Tadoki 
z !pOwodu .porażek sąsiadów zza 
micd~y, które. niestety, wcią:/; Je­
szcze lpo'kutują <WSrbd wil'lu grup 
przemyskich kibiców. Nie ujrzymy 
już mote tradycyjnej zad~ornoścl 
graniezącej lZ grą faul na meczacb 
lokalnych rywali, a wewnątrz_ 
miejska ·konkurencja przerodti si~ 
w 'l"ywaJlzację. ktćorej efektem b~· 
drie sportowy Ikrok ku gru..e. 
Obyl 

rwy rótnicą 6 punktów ~ ubiegło­
rocznym mist.rzem wojewOdl:twa , 
nikt oz pu.blkmości łailcuckieJ nIe 
wier2!yl w kOlkowy sukces pod­
o piecznych trenera DombroWSkie­
go. Z rachunku wynikało przecież, 
te -przewaga W'lroflM"Il. 1"utyna, 
wresl.Cie bardZiej wyrównany 
ikład neszo.wian • .musi wziąc ~ó­
q"~. Z-Włll$llCZa, te najlt'pS1 dotych­
c~as zawodniey przemyscy Siwek 
i Golueh w !pIerwszej połowie z 
powodu nic najl~zcj dyspoz~ll 
lub . .-zarobienia" w1('ktzeJ \lośc! 
1)rze!Winień, siedZieli na ławce re!­
zel"WOwych. 

Ze wspomnień działacza 
Druta połowa .przy.niosła jednak 

dalsze zwi~ksl(~nie przewagi pu.n.k­
towl)j "bareer2!y". a mały wuo· 
stem. locz wielki ambicją I ,poświ~­
cen'iem "walczak" KlukowKki ral 
za razem ,,dziurawił" kosz pr~e­
ciwnika. Zaci~oś(: w obronlc, cel­
n iej:ny rzut z p6l'dysl.ansu I o­
gromna ...... ola walki Iprzy zaSkaku­
jącej worc:cz. ,postawie braci Buge­
rów opr:zy-niosla "" efekcie zasłu­
żone . choć niespodZiewane zw y­
ei<;stwo & tytuł Ifnis l na okrc;:gu ju­
niorów w Ik061!y.k6wce. Tym sa­
m)'ffl "Czuwaj" wtrzeliJ pięlrn~o 
dubleta roku bletącego oslą"ając 
prymat w- lidze seniorów I junio­
rf:w.· . 

Przy okazJI tego ""'artuściowego 
iukcesu trzeba podkreślić oSQbisty 
wiklad trenera z~lu mgr Ro­
ma.na D6mbrowsklegQ, kiedyś lllj­
mujące-go !lIc;: w ~ym samym k111-
iJie iprowadze-niem 2e.spolu pilk.al'­
skicg(). 'l'·reningi z. koszykart3mi 
objll ł przed ·niespełna 3 laty. kiedy 
drużyna "zdalnie" rtrlmlJ'Wana. wy­
rainie grawitowała ku środkOWI 
labt'li nie stanowiąc groinego n'­
wala dla śclslej czolówki woje­
w6dzkiej. Kro'k po kroku odmla­
(lal zespół. opierając go głównie 
na $woieh ,uCVI;ach :z Liceum Mo­
rawskiego. WIele ludzi spośród 
działaczy -nie bardzo wierzyło w 
<.>!ektv pracy niedawnego opie'ku­
rta pilkaJ'zy. R~ec.zywtstość okua· 
la s'i~ Inna. Powoli, coraz mniej 
odczuwało się brak wystużonyeh 
:awodników, .przyzwyczajonych 
do mało intensywnq:-o treningu. 
Wielu z 'Ilieh odeszło. nie mogąc 
~i~ pogodzić ~ !procesem Wprowa­
dunia nowych metod t renlngo­
wreh. Sy9tt>malyCT.nll pracy przy­
niosła efekty. Driś polowa druży­
ny .. Clllwa'ju" wehodzl wskla:! 
reprezentacji 1W0jewlKUbwa junio­
row, osiągncta już ,przeciętnie do­
\'n. klasq. Wielu (Ilchowcow ju~ 
lpraz wf<lzi w t6-lalku S molnie­
liinl 'kandydata do przyszloroe'l.nej 
kadry jlln!()l"ów PolskJ. TC11 sam 
IIOl'.:iom rcprezentłl ją S iwek, Go­
luell . K lu kowsli i, S'ł)'d lowskl, 
dwójka nUllerów. Jeśli w jesie-

Proponujemy 
WYCZYN SPORTOWY RODZI 

SIĘ NA PODWORKU 

Wlas.::lwle 10 nIe re(lakeja lVy~uwa 
pt!,I)O~Y"JI;. lecz "Ss>: eZ)'lcl"lk ,). 
Wadaw Bl.1r~mh\skl. W.'łpomlnnjĄC w 
swym li;;"le początki wlelk}Ch. po­
wszeCh!'"" Mgny~h mistr:l6w SJ)Qrh., 
OO~hOO.l\1 0(1 wnioskU. te WIelu " 
uleh swą karIerę rOl poc"t:Y t1ato na 
pOd wórku. Stąd je"o 31'1'1. jtodny 
~ pewn".eią rozpatrzenIa. aźchy 
PUemYłkle kluby sporlowe tonUInI­
l<uwaly W okr~sl(' letnIm .. turniej 
O~lklch dru"~'n" I lO nie tylko w 
1.!tCC DobleJ. lec! r6wnld w Innych 
dyscyplinach. 

Początki "Czuwaju" 
Pned i500 laty ~rupll młodych h .. ,· 

cerzy. uc%niow gimnoi/;jalhych i a· 
kadcm!k6w ~wlą::tImych wspólnymi 
za!nter~onlam! ~portowyml SIWO­
rzyła klUb i zorganIzował .. drutyoę 

r.llkarSkl\. Nie m1 .. U liladlonu a ni) 
Okolu. prymitywny sprzet spMtO( 

w"l wkupiony la wlasn .. fundusae 
mU$cll sle w dw,",ch walIzkoch. Nic 
brak\lwolo im n to zapału. ambIcji 
I umllowal~l.. spOrtu. Klubowi no­
dano nazwę .. C1.uwaj"'. en wskoT.)·­
walo na powląaan l e ~ harcersk'l 
bracią. Wielu e!łOnków Ulotyelell 
jut nie ty,e. w ielu mles:l:ka pOzo 
granicami na~1.ego miasta. kILkU wy­
t'ml!l:rowlIlO za granice. na Inne 
kontynenty. 
Z" łotyclel em druiyny t Jej kapita­

nem był Adam Kordeckl. zawodnI­
kami: Mahner, Lech KoUOł. bracIa 
Ullanowle, Wilhelm Słaby, ł,1iec>:y. 
slaw Dubellskl. KrcjcBI<lk. Jan Gar­
ar.lel. Kramarz I wielu Inllyeh. 

L tk" , " .. .. e le,pranle 
SZANOWNY 
PANIE REDAKTORZE 

W za!qczeniu przesUlam 
panu doskonały przepis na 
pranie ,.Wtoczka do robót 
reszliuch", stanowiącej Towar 
Importowany Centrali Tek~ 
tulno·Odzieżowei w Łodzi. 

Oto przepis: 
"Letko pra nie wygrellcacz 

przy 35 st. C stopni. Na jed­
'10 Wiadro Wody jednom. 
Tyskę swlowej proćzku do 
prania. i dr~y łySkU octu. Ta­
godnie w1l0niatacz, nie wolno 
prl1l gorqnZl/m Piecu wywie­
ezuc. najlepiej w Chtustkach 
o luijac pracze lylko jednego 
Koloru i Numeru wllrabiacz". 

Mam Iladzie;ę, że skorzy!ta 
/lIln z powyższego prz:epi.m z 
rU1ll, że moim zdaniem "wy­
prenCOCi. wugn.iatacz i przy 
[/orquzvm Piecu wywieszać" 
uoleŻ1l Ide sztuczne włókno, 
o tllch ludzi, kt6rzll d07)I4§Cil.i 
dQ sprzedaży towor z tok l'Iie­
dl.lujllle zredagowanym lek­
stem. 

K ledlJ wre!zcie zac:nliemy 
wymagać szacu.nJ(v cUa llOS!:'e­
{la języka i żądać metek re­
dagowal'lucn popro.wnq pol­
.~.:-czy .. nq1 

Ce-lItrali Tebtl/lno- Odzie-
iowei 10 Łodzi za Pafls'dm 
po§rednirtwem przesIllam 
.. drzy łllSki OCh." (tła o!rzei­
wienie). 
ZBIGNIEW GROCHOWSKI 

Z biegiem lat klub zyskiwal no. 
wych członk6w ! sympatyk,",w. 
Plerws1.c fiukcesy n Ie dają na si<lllle 
długo czekać - Orutyno ptlkarska 
awansuje do klasy ,,8" (d>:ilIleJsae· 
KO OdpowleOnll<a k lasy "A". gdy t 
lig wtedy jes~ae nIc było. a n8j­
wytną klaSĄ była .,A"). 

Czuwajowcy koehall n Ie tylkO 
~port. nIeObce byty dla n ich hasła 
J:!UYlotnl. poŚWl~cenla . patrloty~mu. 
EgZllmln z m!lokl do Ojczyzny %<Is­
l! w Owad%ldcla lat p6tnlej w 1939 
roku. Kpt. Roman Klisz 7.glnął Jako 
lotnik w bitwie o Londyn. Adam 
Doleekl polejtł pod TobrukJem, mjr 
Mle""t:Ysław Slaby był Obrońcą We· 
s terplatte. Mlee~yslaw Oocuńskl po· 
legi Amlecclą bohatera w kampanII 
wrn'lIIoweJ Jako lolnlk. kpt. Julian 
KurU.lewl<l>: zgln~1 w Ołwh:clmlu. 
Tu r6wnld qln<:1I bracl3 BIllIno· 
wie. Losów wIelu nie znamy. Do 
grona ł)O dzli dzień żyjących "C1:U' 
walowc6w" nald,,: mitr Mlen.ystnw 
Male<l, mgr Wllbelm Slaby, mgr An· 
(lnej WollASlewlcz. pik Karol KU· 
nert. Władysław Gard:r.lcl, Tadeun 
Sta tleJ. Comlak. C~"slaw SkalskI. 
Leopold Adamclo. W31ery KUTCk. 
J6zef Dutrat. 

Najwlc::kszym sukcesem "C~UWlljU" 
w plerwnym okresie jego dziallll. 
nokI byłO 1:dobyele tytulu .. MISlfZa 
polski drukyn harcerskich" (War· 
szowa rok 1 92ł). Pnemyślanle peko. 
oaU w6wezas WY.'łOkO po.rtawloo'l 
drutync:: Var80W 11 w slO!lUnkU 4:2. 
.. Cł'uwaj" gral w skiad zie: b ram· 
kan: _ Stanisław "-emanek. obron· 
cy _ Lel!Izek B1I3n. J6zet Dufral. 
pomOcnic! - Roman Kilu. WIOdti· 
mle-rz BI an. Włndyslaw Gard:l:lel, 
atak - Wilhelm SlabY. Andr:l:ej Woj­
taslewlcz. Mlec:l:yslaw Słaby , Adam 
Daleckl. Julian Kurash.wicz. Wład}'· 
slaw S~ymczllkowskJ. 

W zarządzie ówczesnego klubU 
prncowall: dr J a n Zacuk i$enlor -
stOWI puemyskleJ I!hlrurgll). mgr 
Heli (pionier sportÓw WodnyCh. 
zmarły w hltlerow.'łklm ob07.le kon· 
centracyjnym). kpt Dobrowolski. 
Plika notna nIe byla jedyn~ dyscy\,:­
liną. któ r ą uprawiano w "Czuw aju '. 
ZaWOdnicy lego klubu Odnieśli wiele 
sukcesOw w upraWianiu Innych ~Ier 
sportowyCh. Kil. Roman KUsz usta­
lJawU rekord POlski w biegu na 
ISl,iO m. 

PlerwslY okres Ismienla "Czuwa­
Ju" motna nazwać ok resem ro~wo' 
lu tywlołowego. Drui:yny nie mla­
ty lrenerOw ani zasobów finanso­
wych. nie doeenlano zasad Sylitema­
ty~nego treningu. O SUkcesach de~ 
cydownla ambl<lja l talcnt. SpOrt 
Dyl WledY raezej jtdynle przyjcm­
nołci" a .nie Jok dZiś cic::!k'l ha­
r6wk~ ' coraz bnrdtiej w)"ilrut>owa­
ny<lh rek.O rd6w I wyników. 

T ADEUSZ SZ,\NCER 

FILA TELISTYKA 
'rYLKO OLA KOBIET! 

Na świecie są dwa kluby fi­
latelilItyczne, dootępne wyląc;/;­
nie dla kobiet, a to: Weman 
Phłtatel1c Soc::iety w Nowym 
Jorku oraz klub "Anli.ll:onc" w 
Antwerpii. Belgia. 

KONSTANCJA l\lAn.K IEWICZ, 
BOHATERKA IRLANDII 

Departament Porczt ! Telegra­
fów Irlandii opublikował pro­
gra.m wydllń ()koLicz.noi;:cj()wych 
na 1963 r. Jedno z nich wyda.ne 
zostanie dla uczczenia setnej 
rocznic)' urodzin hrabiny Mar­
kit'wicz. Konstancja Mark.ie­
wjcz pochodziła ze znanej ro ­
dziny irlandzkiej Bore-Goth, 
była txlhalerką walk o niepod­
ległoŚĆ Irlandii. wyszła za Ka­
zimierza Dunin-Markiewic-za 
0674-1932). polskiego malarza i 
pisar2!a. dyrektorII teatru w Du­
blinie, cenionego portrecist~. 
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Konkurs szachowy 
z okazji "Dni Przemyśla" 

p.:-Lemyskl Dom Kuau ry. w 
zW1q;o;ku ze ZbU2ającym.1 się ob_ 
chOdami "Dni PrternyśLa" <:ogia . 
sza Konkurs Sw.<lhowy, kt6ry ma 
na ~elu popul.,lITyzacJę !lZachów 
wśto)d m1esl:kańc6w ruls=g.o gro­
d\l. 

Rm:wlljzanla. co ""jmnlej rneśC'lu 
z ołmlu I.Qdllnych zadali. naldy 
przesylać pod aaresem Klub sza _ 
chistów Pr-.t:emysk.lcgo Domu Kul­
tury. w nieprzckraczalnym termi. 
nIe do dnia 31 maja 19118 ,f. (obo_ 
wl'lzuJ<l da la stempla pocztoowe­
gO). Prawldlowe too<wilłunla 
we-:z.m.ą udział w losowanlu na_ 
gr6d ufundowanych przez Olga· 
nlzalora PDK. 

Ogloszenle wynik6w naatłlPl w 
cUlsle Qbchod6w "Dn1 iPr=y!;_ 
In". 

ZADANIE NR I - PYTANIE: 
Kt6r%y 'I: wymlenionycb nUe, ma_ 
n~h sza.chlS\Ow przemySkich 
zdobyU 'UISKZ)"Wly Iytuł miatru 
Prz.emyłla w ołtresle ,powoJen­
nym _ .Jan B ()rc-c7.ko, Jan KarpI­
nal. Eugenlu8'/: LuliEZC:Zy5Zym. Sta_ 
nislaw Marui)'n. Jan OIear. Kon_ 
Mallty ~us, Sletan Wilk. 
Brorllslaw Zając, 

ZADANIE NR ~ - PY'I\ANIE: 
Każdy Z wymlenlonych nUe) -zna­
nych s:r:acll1.rt6w przemysk1cn ma 
coś wsp6lneg", % odpowladają­
Cym mu Slawnym czlowleklem. 
Nalety Qdgadnllć wll::t łączljcą t 
na tel podsto,wle utwol"lyć 10 
par skladaJ llcych sic:: % SUl1:h lslY 
l wldclwej dlll 111ego s\a:wneJ 
oeot>lstołc'J . 

a) s:r.aeh1śC'l: Jan Karpind. Jan 
Ho-rcczko, Steran WIlk. Eugenlu57. 
t.u$Zczyszyn. Jan Olenr. Jan Be_ 
la. Stanlslaw Marusyn. KazJ.mler>: 
ZlIcllarko. Konstanty Rozmuli., 
Władysław Pank1eWlcz. 

b) II.m'N'lll ludzie : Johan Pesta-
101:7.1, Nlcolo Paganlnl. "'Jt.old 
ll r/lł1lpczyńskt. Ferdynand LeB­
Sepii, E. Wedel. Pablo P:lcasso. 
John Grcmo'lskl. .,Wlcherek". 
Stanlslaw KrOla1<. J ohn Mor/Can. 

ZAD .... NlE NR 3 _ PYTANI1':: 
Podać \ml~ t nazwisko najsUnleJ. 
smJ s:;>.achllltJd. przemyskiej okre· 
su powojennego, kt6ra graLa w 
finale Ind}'wldua!nych. ko-blecych 
mlltr-wstw Po1sk1 w 1951 r. 

ZADANIE NR 4 PToblem IIUI-
eh<lwY do 'T'(lZwląuooln - ustawić 
na s7.a<lh.,wolcy POZVC'I;: 

Blale: Kh~. He3. Wa5. Wal. Ge3. 
Sb7. Sg7. p.1\8. c4. e~. n. M (13). 

Cz::.rne: Kal. Ga2. SM. Sb3. 
p.1\7. e8 ... ~. g3. 1)2, h6 (I~) 

Ruch białych. Cz.' jest mO"Ll!-

Redakcja 
odpowiada 

01.>. Fronduek Patcr. Za t y­
ctenls dzIękujemy. ChOĆ SIl mOC_ 
no .. pr",dObT1.0nc". Z materlalOw 
nIe skorzyllamy. ponlewał. KKFIT 
Jut mzpalruje pańskIe propozy­
l'le celrm ewc",ualne80 wprowa­
dzenia Ich w CEyn. 

• • • 
Ob. Mateusz ZdzJ.obek. DZiękU­

jemy za liSI. O walce 1. Tatarami 
w Ilustrowanej KronIce Przemy­
sin jut p-Isa.ltSmy. 

Zanim 
mis "Przemyśl" 
wypłynie 
(CJąg dalszy ze st r . 1) 

w uedzle - jak inn e nasze ;edw 

>lOlitki . 
Dzięki tuczliwo'd punów 1'111-

klew/cza i Woineuo miołem o­
kazje obejrzet padob'ń"go typu 
~eatek "Plock" . który lU przed­
d:iefi mego p1Zu;azdll do 
SZe%ecina powrócił z rejsu do 
AfrlJkl z !odowninmi pełnymi 
fOltalów. Jak mówi nGZwo . I'IOd 
j edno8tk/l sprllwuje patrOTłot 
miagto Plock. Morunar :e ehwtl-
1(1. 80bie 10 "oplek uń.two" i 
kontaktlI. Mu!lę,,Że równid 
:1110"11 p rzllsztego ,tlltku "Prze­
mllll" będzIe mlala ' podobne 
zdanie o mUlum g rodzie. I fa­
kle zapewnienie, jako pnemll­
Ilan;n złoilllem przed,lawiele· 
10m P2:M . 

O da/uych 10lach. plllnuwclfIl!. 
{lo plI/ ronolu i'zIormował be­
dziemu Tllluych czytelników na 
bież/ico , II lakże chę/rue z w5tll­
stklmi IV lej t PTllttlie współ­
pracować. W TllljbliinJJm czasie 
zadanie ):)OltlołanU Spolecznll 
Komllet Pllt ronackf. o czym 
r6wnfd powiadomimu· 

ZB. Z IEMBOLEWSKI 

ZJ!u biono - zQalu.iotlO 
Właściciel zgubionego na moś' 

cie w Przemyślu d1ugopisu mo­
te si~ zglosić po Jego odbiór w 
naszej redakcji. 

SPRZEDAZ 
MEBLE ka lwaryjSkie łolidni e wy· 
kImane ~przedaj e tan io Sklep, 
PrzeUlyj l, J ag!ello/Jlka 1. t el. n'. 
P8·lZ~/l. 

wy pat w jednym rucbu? Jl!Ii<eU 
1.&k, tQ nale-t.y podać 10 posunJc­
cle. 

ZADANIE NR s. P roblem na­
chowy do rozw1l[umla. Auto-r: ~;. 
pulg y Pulg (Schackbladet 11106). 
Ustawić na Slachownlcy JlO1I'yCjc:: : 

B:\ałe: Ka2. Hel. Wh4. G38 (4) 
OUrne: Kb:; ( 1) 
Białe -z..ac:-zynoJIj I dajlj czarnym 

main w dwu POIIunlllClacll. 
ZADANIE NR B. ust.owlć na 

&l,schownlcy pO'liycj c:: poe~cq 
1: parW: Dr A. Alledlln _ Wer­
Bliski. Odessa - 1918 r. 

Blale : K@:l . H b3. Wcl. Wd6. 
Sc5. Og5. p.a2. b2. e-ł. hl (1.1) 

e:-.... rne: KM. lk'l. Wal. wn. 
0c2. p.a? g'l'. h'l (9) 
Wska7.ać na,slln1ejs:te posun!ę­

e-le dla blalycłi. 

:ZADANIE NR 7 _ PYT,\ N"IE: 
Podać plcrwS7.e zasadnIcze pGIIu_ 
nlec1e blalych I ezarnych. od 
11:tÓre80 .rozpoc~yna sic:: d<>b.lut 
BUlchowy >:nany W teoriI IPZa-C'ho­
wej pod nazwą .,gamblt Englun­
da". 

ZADANIE NR 8. ponlfSZlj p<lr­
Hę s;:acllowq powinIen znać kat. 
dy staeh\sta , gdy t j"-I ona t;,u. 
dro l'O>:pow$Zcchnlona W 11te r~ I\l_ 
!'Ze aza<lhow('-j: 

I) .... , es. 2) f4. exIł. 3) G-eł. 
b5. ł) Gxb5. H-M (pIlIs). SI K ­
n , s -ts. S-f3. H-M. 'l) d a. ~5, 
I). 8-hł. eS. 9) s-r5. U....g5. 
10) gł. S- te . 11) Wh-gl. C"hS. 
12) bł. H-1!8. !3) M. H_j(5. 
14) H-U, S_g8. 15) GxU. U-f~. 
16) S-e3. G-e5. 17) S-dS. H"b~. 
18) G-dti. flX!!".I (plus). I~) K--e'l . 
Gxg l. 20) es. 5-86.21) Sxg7 (ph'51. 
K-d8. 22) H- te. Sxf6. %3) G-c? =,. 

Nat"ty odpowiedzieć na I)YI.a· 
nie: Jak nazywali Ile partnerzy. 
kt6rzy lI'ozegrali partię. w jak'lm 
kraju I w jak,Lm mieście sl<: od_ 
była. I w kt6rym roku. 

Wsvólnie 
cierpienia. 

lepiej sil;' :!11osi 

(wg ODH) 

ŻYCIE 
PRZEMYSKIE 
Redaguje zespól. Adrllll redak­

DJi: Przemyśl , ul. Wa ryli!: kh:8'o 
t5. Tt.lełony - tt-II I 81·84. W.­
runkl pre llu.went)': kw.r,.ln. 
_ !li zł, p6lron na - 52 d , f 0-
01.n l>o _ U4 d . Preoumeratę 
puyJmu,l" POPIK "Ruth" I 
plae6wki pocdowe. O,łonenla 
_ D1u.ro Reklam I Olllon~ii w 
Rle$%owle ul. Gnnwaldzka 4Z 
oraz u rlę cly poel 'oWe. 

Wydawea Wydawnictwo 
Pra$owe "Nowin,. Rz«aow.kle" 
RSW ,,Prasa" w Rlenowle. ul. 
Zcromsklello $. Td. dyrekłtu 
wyd. -17·7$, eenl ra la 21-51. U_57. 

MaterIahiw nie za.mow!onyeb 
, .. dskcJI nie ,wrl<ll. 
Druk R~nl. Z.kl. ord. ~,·t 
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